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Koło polskie poleciło było pp. Chrzanowskiemu 
i Mieroszowski* mu v* ypr&eowenie memorjału, do
tyczącego .regulacji ‘rtek  galicyjskich, któryby 
następnie dcj.uts.eja Koła doręczyła hr. T&affe- 
n&u. Akt ten wypracowany jnż, jest obszerny, i 
ł *wiera zestawienie wszystkich dotychczasowych 
Usiłowań Kcła polskiego i sejmu galicyjskiego 
dla spowodowania rządu do rozleglejszej i bar- 
djticj systematycznej regulacji rzek galicyjskich. 
Wykazuje datami statystycznemi, j*h niezmier
ną szkodę co roku arządz&ją w Galicji wylewy, 
i domaga się racjonalnego przeprowadzenia tej 
sprawy, a mianowicie stawia rządowi następują
ce żądania:

1) aby wszystkie regulacje rzek w Galicji 
pod jeden referat oddano;

2) aby przy każdej regnlacji trzymano się 
W robotach systemu jednotliwego, racjonalnego ;

8) aby według możności unikano rozdra
pania  funduszów, na regalacje rzek przezna
czonych ;

4) aby rząd szczególną zwiócił nwagę na 
środki ochrony od wylewów.

Czeskie dzienniki zapewniają, że komisja 
ẑ dnoś£1owa zamyśla zaproponować zwinię

snełnTa p ł o w i e c k i e j , ponieważ n l
spełnia celów państwowych iak sie te^n snn- 
duewano, a przeto jest zby teczny^  tylkoeię- 
żarem dla skarbu a natomiast aby tę wszechnicę 
przeniesiono do Berna, zreorganizowawszy od
powiednio J

Klub hohenwartowski postawił jako waru
nek uchwalenia ustawy o Czesko mArawskiej ko
lei Transwersalnej, aby rząd przedłożył program 
uchylenia niedoboru państwowego. Rząd jednak 
oświadczył, że. wobec niedających się naprzód ob
liczyć stosunków w krajach okkupowanycb, uło
żenie takiego programu jest wprost niemożliwe, 
i dlatego ustawa ta  już przed rozejściem się Ra
dy utrwaloną nie zostanie

Mylnie nam telegrafowano, a nawet w s te 
nograficznym protokole Izby j osłów zapisano, że 
interpelacja semicka jest podpisaną przez Siissa, 
lomaszczuka i jesrcze sta innych — wszystkich 
podpisów jest 91. Z centralistów nie podpisali 
demokraci, hrabiowie morawscy, Co ronini i wie
lu innych. Tegoż samego dnia miał znowu p 
ochónerer wnieść dwie petycje antisemickie, ale z 
powodu zasłabnięcia córki o jeden dzień spóźnił 
się z wniesieniem. P. Schonerer zabrał przytem 
głos:

„Jak wiadomo, rząd policyjnemi aktami sa-
In u w uli powstrzymał wszelki publiczny rozbiór
szkodliwości przywędrowywania żydów moskiew
skich. Gdy tak rząd mimo istniejących ustaw o 
prawie stowarzyszania się i zgromadzania, i w 
szczególny sposób stosując ustawę prasową, wszel- 
ką wolność kiytykow&aia naszych stosunków pu
blicznych stłumia, a nawet odbitki mów mi&nych 
w Izbie posłów konfiskuje — to wszelakoż bo
daj praws petycjonowania nie mógł niemoiliwem 
uczynić ludowi Ponieważ zaś w tych dwóch ró- 
wnobrzmią* ych petycjach niewątpliwie wyrażone 
jest usposobienie całej ludności chrześciańskiej 
W Austrji (wielka wrzawa protestująca na lewi
cy)) przez co rozumiem tę ludność chrześciańską, 
która jeszcze nie zżydowiała (wielka wesołość), 
przeto wnoszę, aby jeduę z tych petycyj odczy
tano w całości lub przynajmniej wydrukowano 
w dodatku do protokołu stenograficznego.

, w głosowaniu wniosek ten odrzucono; za 
£im głosowali z lewicy pp. Schónerer, FUrn-
G w L l n n ta clV -,z Prawicy p p - Graf, T̂ nacy
Klein, H e m a l P f 1-VSternbaeh) ZillinSer> 
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mi czasy w Moskwie wypadków snadno wnosić 
można, że wynoszący się ztam+ąd żydzi zwrócić 
się mogą do Austrji Wywołana ztąd obawa, 
która we Węgrzech już doprowadziła do uchwał 
komitatowych, powoduje i nas do proszenia o po 
dobnego rodzaju zarząd tenia w Przedlitawii, Je
żeli w ogóle wszelka na większe rozmiary im 
migracja obudzą s-krupuły, jako wypaczająca 
istniejące już stosunki poważne, to w tym wy
padku szkrupuły te w żywe zaniepokojenie się 
przeobrażają.

„Każdy bowiem spokojnie zastanawiający 
się musi widzieć, że owe składniki ludności, któ 
re w rozległem państwie Moskiewskiem tak po
wszechne oburzenie i wzburzanie przeciw sobie 
wywołały, iż nawet do fatalnych doszło wykro
czeń, powinny przeważnie w sobie samych szu
kać tego przyczyny. A zdanie to zamienia się 
w pewność wobec licznych enuncjacyj moskiew
skiego rządu, który nieraz oświadczył, że prze
de wszystkiem nieprodukcyjny i szkodliwy dla o- 
gólu sposób postępowania wiela żydów moskiew
skich umysły ogółu przeciw nim zwrócił. Wszak
że wynika to nawet z relacyj konzulów angiel 
skich, które jakkolwiek wywołane były celem e- 
wentu&lnej ochrany żydów, wszelako zamieniły 
się w najgorsze dla nich potępienie.

„Wobec tej budzącej obawę immigracji ma
my wewnątrz naszej ojczyzny smutny nadmiar 
?odaiy pracy i nagły upadek materjalny na
szego, produkcyjnego stanu średniego. Każdego, 
Austrję i jej mieszkańców kochającego, musi ko
niecznie najgłębszą boleś ią napawać, widząc, ie  
tłumnym napływem nieprodukcyjnego a obcego 
żywiołu stosunki te jeszcze zaognione, & zamiast 
podźwignięcia dobrobytu, tylko owe szkody spro
wadzone zostaną, które w sąsieduiem państwie 
lud i rząd do jednomyślnego odporu spowodo
wały. Zresztą bez wąipieuia podwaliną każdego 
państwa są istniejące onegu stosunki ludności, 
których bez narażenia wszystkich jego intere
sów wypaczać niepodobna. A już dotychczasowy 
nagły wzrost żywiołu żydowskiego, który 
według wykazów statystycznych w Austrji w o- 
statnich 20 latach podwoił się, a we Wiedniu 
nawet potroił, jest pod pewnemi względami ta- 
kiem wypaczeniem. Nowym zaś tłamnym napły
wem z zagranicy wypaczenie to zamieniłoby się 
w jawne niebezpieczeństwo dla charakteru same- 
goż ustroju państwowego. Albowiem mimo u s u 
wanych zaprzeczeń ten ustrój państwowy jest 
wybitnie chrześeiańskim, na co cała hisfcorja, 
mnogie instytucje, a nawet tytuł Najj. monarchy 
wyraźnie wskazują.

„Jest to silnem przekonaniem petentów, a 
podziela je z pewnością niezmierna większość o 
bywateli austrjackicb, że tego ehrześciańskiego 
piętna ustroju państwowego nie wolno bez naj 
straszniejszych następstw zmieniać a choćby tyl
ko tykać. Gorzkie doświadczenia sąsiedniego 
państwa, świadectwo jego rządu, mateijalna po 
myślność naszych obywateli, a wreszcie history
czce i moralne naszego państwa znamię, które
go uszkodzenia a choćby tylko dotknięcia żadne 
skarby świata wynagrodzić nie byłyby w stanie 
— to wszystko razem zespala się w święty dla 
nas obowiązek, abyśmy grożące złe, pnkające 
już do przyległosci Wiednia, odwrócić się starali 
póki czas. Podpisani prztto, powodując się my' 
ślą, pochodzącą od członków austrjackiego klu 
bu reformy, udają się do Wys. Izby z naglącą 
prośbą:

„Wys. Izba posłów raczy wezwać rząd do 
użycia odpowiednich środków, aby napływający 
z Moskwy żydzi nie osiedlali się w Austrji, tu 
dzież aby o ile możności przechód ich przez Au
strję ograniczono."

Następuje 10 pedpisów.
Dodać winniśmy, ż* tegoż dnia, kiedy Scho

nerer wniósł te petycje, omało nie wybuchła 
borba z żydami we Wiedniu, która z pewnością 
nie została wywołaną temi petycjami, tylko, jak 
nawet Nowa Presse przypuszcza, przez samychże 
żydów. Szczegóły tego wypadku, jakoteż innych 
w Czechach i Węgrzech podajemy w Kronice.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Kraków d. 12. maja. 

(Sprawa szląska. — Planty)

(h.) Sprawa szląska tylekroć odraczana w 
Wiedniu, zaczyna budzić czujaość cor&z szerszych 
kół w kraju i stała się dla nich nareszcie tern, 
czem od dawna być powinna — naglącą sprawą 
narodową. W oczekiwaniu na jej załatwienie — 
milczano tu w Krakowie i czekano spokojnie. 
Ale i czekanie na nic się nie zdało. Na wczo 
rajszem przeto posiedzeniu Rady miejskiej radny 
p. Trauczyński postawił wniosek podpisany przez 
23 radnych, a żądający aby łu a a  wysłała bez
zwłocznie petycję do Koła polskiego w Wiedniu 
o równouprawnienie narodowości polskiej (a wzglę 
dnie o zaprowadzenie języka polskiego) w szko
łach, sądach i urzędach na Szląsku-

R&da z zapałem przyjęła i uchwaliła ten 
wniosek, oświadczyły oię tylko trzy głosy prze
ciw petycji; głos z partji konserwatywnej był 
przeciwny ze względów oportunistycznych, a — 
jednej Ekscelencji luzem chodzącej w Radzie, 
ze względów na niekompetencję Rudy-

Aczkolwiek drogą jest wszystkim sprawa 
szląska — mówił p. Kieszkowski — i wszyscy 
pragną pomódz braci naszej, jednak p. K. oba
wia się, aby ten krok, jaki Rada uczynić zamie
rza, nie odniósł przeciwnego skutku; nacisk bo
wiem z kraju ma utrudniać akcję rządu i Koła 
polskiego, któi‘e i bez tego znajdują się w nie
łatwej pozycji wobec wymagań trzech narodo
wości, będących na Szląsku. Trudność ta  odbiła 
się na nominacji prezydenta Szląska. Gdyby 
przedwcześnie nie przesądzano tej sprawy i gdy
by nie było natarczywości w domaganiu się o 
takie lub inae obsadzanie tei posady — to kto 
wie czy kto z bezstronnych urzędników Polaków 
nie byłby mianowany.

W odpowiedzi na to dr. Retinger zaznaczył, 
że nie zachowanie się ludności, lecz jak często 
się zdarza — zakulisowe sprawy wpłynąć mogły 
na obsadzenie tei posady. My aaś jako ogół, ja
ko przedstawiciele ludności polskiej, kierować 
się nie możemy ubocznemi lub oportuuistycznemi 
względami, lecz stać na straży czystych i wiel
kich zasad, a jedną z nich jest stanowcze i ja 
wne upomnienie się o prawa naszej narodowości.

Co do rzekomej presji na rząd i Koło pol
skie, wyjaśaiał wnioskodawca p. Trauczyński, że 
taka presja leży w interesie tych sfer, bo na 
niej, jeśli są życzjiwą ktajowi, oprzeć mogą swo
ją  działalność w kierunku tej życzliwości. I  wła
śnie kiedy poseł Chrzanowski przyjeżdżał tu nie
dawno na ferje z Rady państwa, to się uskarżał 
ua to, że wiele ważnych spraw nie może być za
łatwionych w Wiedniu, bo kraj milczy, nie upo
mina się i żadnego nie daje poparcia ani repre
zentantom swoim, ani akcji rządowej.

W odpowiedzi na zarzut jednego z radnych, 
że Radzie, jako nie będącej organem politycznym, 
może być uczyniony zarzut niekompetencji w 
przedkładaniu petycji w tej sprawie, odpowiada 
dr. Faustyn Jakubowski, że jeśli każdemu oby
watelowi służy prawo petycjonowania, to tem- 
bardziej Rad/.ie, że Rada niejednokrotnie czyni
ła użytek z tego prawa, & w sprawie protestu 
przeciw bezpośrednim wyborom uczyniła to na
wet na żądanie samej delegacji z W iednia; a 
zresztą wszelki spór o niekompetencję byłby nie
właściwy w tym razie, i skoro już wniosek po
stawiono — należy go bezzwłocznie przyjąć.

Jakoż Rada natychmiast go przyjęła prawie 
jednogłośnie. Powiadam „prawie", bo już po 
przyjęciu go, Ekscellencja dr Kopf prosił prze
wodniczącego (którym był pod nieobecność dr 
Weigla — wiceprezydent p. Muczkowski) o za
znaczenie w protokole, iż on nie głosował za 
wnioskiem.

Przypomniano też przy tej sposobności na 
nowo sprawę przeniesienia do kraju zarządów 
galicyjskich kolei żelaznych. O uchwaloną już 
dawniej w tej mierze przez Radę rezolucję in
terpelował prezydenta dr. Warsz&uer, jako pier
wotny eaej wnioskodawca, zapytując czy została 
wysłaną do Wiednia i czy nadeszła już jaka od
powiedź.

Ze spraw bardziej lokalnych zasługuje na

uwagę sprawa odstąpienia kawałka Plant pod 
budujący się gmach oollegium juridicum wszech
nicy Jagiellońskiej. Rząd wniósł obecnie w Ra
dzie państwa żądanie 60.000 złr. na uzupełnia
jące koszta tej oudowy, a od gminy domaga się 
odstąpienia owego kawałka Plant, które ponie
waż w tem miejscu są nader wązkie, musiałyby 
przeto być zupełnie prawie zajęte pod budowę. 
W mleśfie z tego powodu wielki alarm ; publi
czność trapi się myślą uszkodzenia i zepsucia 
najwspanialszego miejsca do przechadzek, które
go zazdrościć Krakowowi mogą n&jpierwsze m ia
sta w Europie. Po ulicach rozlepiono plakaty, 
domagające się imiennego co do tej sprawy g'o- 
sowania w Radzie miejskiej, która też poświęci 
ła  jej znaczną część wczorajszego posiedzenia, 
pełnego ożywionych dyskusji i omal Ie nie burz
liwego. Ojcowie miasta podzielili się na dwa nie
przyjazne obozy, z których jeden był za ustąpie
niem Plant, drugi — przeciwny temu. Broń roz
maitego kalibru — pat/jotyzmu, zdrowotności, 
piękna, interesów ekonomicznych i naukowych 
była użytą z jednej i drugiej strony. Obie w 
końcu na wniosek Ir. Retingera zgodziły się na 
odroczenie sprawy aż do wygotowania nowych 
planów przez budownictwo.

Półwysep Bałkański d. 9. maja.
Pomimo upośledzenia, jakiego mniej więcej 

doświadczali Bułgarzy pod rządem ottomańskim, 
przekonali się oni już dostatecznie, ie  większej 
używali wolności a trzykroć mniejsze płacili po
datki pod panowaniem tureckiem, aniżeli pod 
władzą konstytucyjną B&ttenberga. We wszyst
kich zatem częściach kraju objawia się i gorącz
kowo szerzy duch oporu przeciwko księciu, któ
ry czerpiąc n&tcunienia swe w Petersburgu, co
raz gwałtowniejszych używa środków, aby wy
wołać rucń jakiś nierozważny i zawczesny, a 
zgromiwszy takowy, pozbawić oswobodzonych 
wszelkich praw obywatelskich. Wiecie zapewne, 
jakim ograniczeniom policyjnym poddane zostały 
zgromadzenia publiczne obywateli. Dlatego 
zgromadzenia te, z wielką roztropnością i umiar
kowaniem odbywane, mogły jeszcze mieć miejsce 
w wielu miastach. Najważniejsze jednak były w 
Ruszezuku, Warnie, Wracy, Szistowie, Sofii, Tyr- 
nowie, Plewnie i Dobriczy; skutkiem narad 
tych było przesłanie adresów do rządu (bo już 
wiadomem było, że książę takowych nie przyj
muje), proszących o przyjęcie programu stronni
ctwa liberalnego, do którego z małemi bardzo 
zastrzeżeniami i stronnictwo konserwatywne 
przystąpiło. Z adresami temi ndali się do bofii 
wybrani delegaci, lecz prośby odrzucono a dele
gatów uwięziono. Szczególna surowość, z jaką 
postąpiono z delegatami Wracy, oburzyła nawet 
tych, co w zaślepieniu swem dotąd czołobitnika- 
mi .Aleksandra byli.

Dalej jeszcze posunięto prześladowania. P ra
wo o zgromadzeniach dozwala takowych, za po- 
przedniem uwiadomieniem o aich policji, i tylko 
pod dachem. Otóż jeśli ogrody są obszerne w 
Bułgarji, domy przeciwnie są bardzo szczupłe. 
Tym sposobem zgromadzenia, w mowie będące, 
są przez naturę rzeczy albo nieliczne, albo mu
szą sobie zyskać właściciela obszernego zabudo
wania; w tym ostatnim przypadku policja do
strzega zawsze jakieś przekroczenie programu i 
pospiesza je rozwiązywać. Wybiegi te udawały 
się dosyć długo w Sofii, co W końcu oburzyło 
p. Sziszmanowa, doktora medycyny, urodzonego 
w Bułgarji, lecz obywatela austrjackiego.

Pragnąc sparaliżować niecne postępowanie 
służalczych władz, a być użytecznym swym ro
dakom, p. Siiszmanow ofiarował swój obszerny 
dom na zgromadzenia radzącym o polepszenin 
swej doli współbraciom. Nie podobało się to pre
fektowi policji, niejakiemu Wikowiczowi, zbankru
towanemu trzykroć kupcowi z Szystowa. Spot- 
kawszy przeto na ulicy doktora, oświadczył mu 
chęć pomówienia z nim, na co p. Sziszmanow 
odrzekł, że go czekać będzie w swym domu. 
Wkrótce przybywa tam p. prefekt, i zaczyna 
naprzód wyrzuty czynić doktorowi, że jest stron
nikiem liberałów, a potem obelgami częstować 
gospodarza, który, prawdziwy Herkules, niedłu
go czekając, tak dziwnie oporządził skórę pa

chołkowi despotyzmu, iż zaledwie , w bardzo po
szarpanych yantaionaeli wyrwać się zdołał z rąk 
rozumnego i uczciwego obywatela. Lecz p. Szi* 
szm&now, przewidując odwet, dla dokonania któ
rego licznych zbirów prefekt użyć może, wyszedł 
zaraz z własnego domu, i w ąjenturze anstrja- 
ckiej się schronił. Tymczasem prefekt, zmieniw
szy niższą część swego ubrania, zbiera żandar
mów i sierżantów miasta, i z całą tą  armią B&t
tenberga opryszków rusza do pomieszkania dok
tora, a nie zastawszy go, pustoszy wszystko eo 
się w domu znajduje. Skand&ł ten odstręczył 
bardzo wielu owych obojętnych ludzi, co zimnem 
okiem spoglądać zwykli na wszelkie nadużycia i 
gwałty władz wykonawczych, bo się przekonali, 
że i ich własność w podobny sposób traktow a
ną być luuże.

Dałem wam jeden z licznych obrazków scen, 
odgiywującycn się codziennie w nieszczęśliwej 
Bułgarji, abyście wyrozumiałymi byli na przy
padek wyniknąć u a  mogących rozruchów. Nie
nawiść ku moskiewskim oficerom, z małym bar
dzo wyjątkiem, gbuiów i pijaków, rośnie z dniem 
każdym, a jeżli ajentom p&nsl&wistycznym udaje 
się od czasu do czasu zwerbować jakiegoś lada- 
co do band, wysyłanych do Macedonii, to chciej
cie wiedrzyć, że bandy te  po największej części 
są złożone z przybyłych z caratu ochotników, 
pomiędzy którymi toną, że tak rzeknę, owi buł
garscy ladaco. Hymn, jaki Moskwa w języku 
bułgarskim utworzyła ua nutę m&rsyli&nki: „Idź
my, idźmy do Macedonii", nietylko nie porusza 
uczuć Bułgarów, lecz przeciwnie wstrętem ich 
serca napełnia, i zwraca oczy ich do Rumelif. 
do Aleki baszy, zręcznego dyplomaty, co woli 
narodowej się nie sprzeciwia, praw, służących 
Rumelii, gorliwie broni, a o koronie bułgarskiej 
niewątpliwie myśli.

Jak  przeto widzicie, żywiołów ruchu w Bnł- 
garji nie brak, rewolucja wybuchnie, chociaż jej 
dnia i godziny oznaczyć nie można. Być miże 
będzie to pożądana przez Moskwę zawierucha, 
aby i gorętszej duszy obywateli wytępić i kraj 
cały ujarzmić i w gubernię caratu zamienić. 
Lecz przyszłości przesądzać nie możemy, tem 
więcej, że n&m przychodzą na myśl słowa ewan- 
gielii: „Od Wschodu do Zachodu." W  każdym 
razie powinniśmy być gotowi, by nas znown wy
padki śpiącymi nie zastały. Wschód wre, pokój 
jest prostem marzeniem.

W tych dniach przyaresztow&no w Sofii mło
dzieńca zwanego Petkow, u którego znaleziono 
pewną liczbę egzemplarzy pism silnie ganią
cych p. B&ttenberga. Policja bułgarska rozsze
rza pogłoskę, iż to jest nihilista. Nie dajcie się 
na Boga, wprowadzić w błąd. Nikt w Bułgarji 
nie myśli ani kruszyć krzyża, ani niszczyć ro
dziny, ani cudzej własności zabierać. Są to ra 
czej zasady rządu carskiego, & wszystkie prze
zeń wymarzote zarzuty, za obelgi i potwarze 
poczytywać należy. A jest to widocznem, skoro 
taż policja sofijska utrzymuje, że z papierów Pet- 
kowa powzięła przekonanie o należeniu wielu li
berałów do przestraszającego tego upiora. Pa
miętajmy, ie  rząd moskiewski nazywał w roku 
1833 partyzantów Zaliwskiego rozbójnikami, że 
nakazał wówczas sądom poprawczym wydać li
sty gończe itd. Starajmy się naprzód zburzyć 
warownię despotyzmu, kłamstwa, potwarzy, po
chlebstwa, zdzierstwa i wszelkich innych podło
ści, a pod dobroczynne mi promieniami słońca wol
ności i sprawiedliwości, znikną fantasmagorycz- 
ne mary nihilizmu, komunizmu, socjalizmu e tutti 
ąuanti.

Ważna sprawa.
i i .

Bezwzględni obrońcy większych własności 
ziemskich upatrują w wzmaganiu się własności 
drobnych w Królestwie, czyli w przechodzeniu 
gruntów szlacheckich w ręce chłopów dwojakie 
niebezpieczeństwo: jedni grożą upadkiem trady- 
cyj, ideałów narodowych i „wynarodowienia kra
ju", inni znowu upatrują w tem w ogóle rumę 
rolnictwa. Rozbierzmy naprzód pierwszy zarzut.

Gdyby jaki cudzoziemiec, nieznająęy stosun
ków, odczytał kilka artykułów naszych konser-
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S  E  W  K R A .

(Ciąg dalszy.)

Ubierali się jednakowo u jednego krawca 
'WeLiwowie, jednakie mieli grzywki na czole i 
podobnie zaczesane włosy. , .

Tak rzeczy stały aż do dnia przyjazdu na- 
najętym powozem z Sącza. Zajechały 

knffJ *aranowiL — góral na osobnej furze wiózł 
„ Zajęcie środkowej pozycji między zamkiem 
^  MinoLiusiu2e °ddliał&ł0 na obóz, rozłożony

w idzS e^ e ? l „ B^ i0 1?f)baczJ ł wysiadaR ce da“ y>
_  p  'i?10-. Bmio wpadł do Gar&nowej 

dcfeielk* — t , .S y T skie ~  szepnęła mu wła- 
k&merdvŁftr i L  p°koje na pierwszem piętrze, 
górze. 1 pantta służąca, dwa pokoje na

je od frontu^-^rnati/a paHUa. Nużąca, trzy poko- 
rzał Binio biegnąc cło ~~ DOWta'

Uprzedził go Suaio i j  
salonu, słyszał jak S u n iA  w l ™l? T0%'x 
ieniem mówił: 1 2 raź nem lekcewa-

— Jakieś Czyżowskie...
To „jakieś" ubodło B ińk 

Wną emfazą zawołał: '

»4 f r 7 » £ “ ray,Ier' P“ “  * * * • .  trzy  pokoje

dlatego z pe'

Damy się uśmiechnęły z silnego wrażenia, 
jakie na galicyjskim Biniu robił kamerdyner. 
Sunio wzruszył ramionami, mówiąc w duchu.

— A to osioł!
— Czyżowskie — odezwała się poważna 

m&trona z dobrotliwym uśmiechem, szukając w 
pamięci. Czyżowskie nie są to jakieś, panie Su- 
niu. Senatorska rodzina, dobrze znana w histo- 
rji i w kraju. I  gdyby Czyżów był w Galicji, 
Czyżowscy byliby pewno hrabiami. Binio spoj
rzał z dumą na Sunia; uśmiechnął się litości
wie, a w duchn dodał:

— A to osioł!
— Lecz oprócz kamerdynera i panny cóż 

więcej? — pytała jedna z młodszych dam.
— Oprócz kamerdynera — odparł Binio, 

zamyślając się — panie te są bardzo dystyngo
wane.

— I  nie wiecie nawet panowie czy są ła
dne? — odezwała się panna Ida.

— Czy są ładne — niepodobna było zoba
czyć z  po za gęstych woali.

— Przychodzicie z taką ważną wiadomo
ścią, i odkrywacie tylko pół tajemnicy, Panie 
-Czyżowskie muszą być dystyngowane, lecz mo
gą być brzydkie.

— Z pewnością nie są tak piękne, jak ua- 
sze ualioi&nki — rzekł Binio, patrząc melancho- 
lS te  . a  paunę M *  wysoki, s r a i p ł ,  blond, 
ke siedzącą w fotelu z książką w ręku.  ̂Binio 
kochał się w niej bez nadziei, a kochał się dla
tego, że panna Ida była hrabianką. Kochać się 
choćby bez nadziei w hrabiance, uważał za 
szczyt, rad był. aby o jego miłości cała Szcza
wnica mówiła. Uczucie to miało mu pomódz do 
kamery,

Uśmiechnęły się nieznacznie damy z wyra
żenia Biuia. Uśmiechnął się również i Sunio.

— Za pół godzinv, mam nadzieję, powrócę 
z dokładnym opisem pań Czyżowskich — rzekł 
z pewnością siebie Suaio, patrząc z góry na 
Binia.

Za Suniem wybiegł Binio.
— Ach jakże są nudni moja mamo, odezwa

ła  się hrabianka Ida do hrabiny matki.
. — Zawsze to chłopcy dobrych chęci i usłu

żni, przez nich nareszcie wiemy, co się około 
nas d*1.eJe — odparła matrona, babka panny Idy.

W ieść o przybyciu pań Czyżowskich rozbie
g ła  się  lotem ptaka po całej Szczawnicy.

— Piękne, czy brzydkie, młode czy s ta re— 
Pytania przelatywały z ust do ust. A czy boga
te ? kończyli młodzi ludzie w duchu — nie śmie
jąc mówić głośno, aby się zadość stało senty- 
mentalizmowL Lubimy głośno rozprawiać o bez
interesowności, lecz za to cicho dobrze rachu
jemy.

Obóz rozłożony na Miodziusiu postanowił 
trzymać się wyczekująco i na tę ewentualność 
zaczął się organizować. F ilar partji, pan Doro- 
tyński, który rano chodził jak  zwykły śmiertel
nik, a co wieczór wdziewał kontnsz, układał w 
tajemnicy plan, aby panią Czyżowską, jeżeli nie 
n grzęźnie po uszy w arystokracji, — wyrażenie 
filaru, — prosić na gospodynię balu, mającego 
się odbyć na Miodziusiu.

W chwili gdy Binio zaglądał do Garanowej, 
zobaczył obok niej Sunia, zatrzymał się na pro
gu i słuchał opowiadań tłustej damy.

— Mówię panu, że piękne i rzecz skończo
na. A zresztą zobaczycie je panowie na deptaku. 
Panna służąca odświeża suknia i  przysięgała 
się, że panie jej za godzinę wyjdą.

Biuio znikł, wpsdł do zamku i śmiejąc się, 
że mu się tak wybornie ulało podejść Sunia, 
powtórzył paniom relacje Garanowej.

Deptak się z&ladnił, muzyka grała. Hoże, 
w czarnych gorsetach góralki rozdawały „Józe- 
finkę". Damy a zamku wiedzione ciekawością, 
wystąpiły w komplecie, mając po skrzydłach Bi
nia i Sunia. W ystąpił również i Miodziuś ze 
swym komitetem balowym na czele. W arszawia
cy zadawali szyku, Warszawianki doborem barw 
swych ubrań, gustem, zręcznością i powabem, 
budziły powszechną zazdrość u pań. Wiedziały 
o tem i dlatego miały prawo być troszkę szczę
śliwe, o czem uśmiechy ich mówiły.

Powstał szmer, mimowolnie robiono miejsca, 
stawauo i szeptano... Pani Karolina w towarzy
stwie córek wkroczyła w wielki świat szczawni
cki. Wanda z cieniem smutku na czole olśnie
wała pięknością, Marylka wychuchana, biała, 
mrużąc arystokratycznie niebieskie oczy, otwie
rała je szeroko przy każdej sposobności.^ MatKa
dobrocią a wszystkie trzy sw/ ).b^ I ^ t n e d l a ć  kwintnym choć naturalnym układem, me wiedząc
o tem, zapanowały. , . ____

Panie z  zamku lornetowały je z łaskawo
ścią uznania. Waioza wianki po zrobieniu prze- 
Kladu tualet i określeniu ich jednym doniosłym 
f  wielkim wyrazem „szyk", zawyrokowały gło
śno o piękności Wandy i sympatycznej buzi Ma- 
ry lk l Warszawiacy drażliwi na wielkość Króle
stwa, a piękność swych kobiet, z góry spoglą
dali na zakordonowych braci, jakby się chcieli 
pytać czemże wy biedni Galileusze pochwalić 
się możecie?" Czamar&mi Miodusia lub blademi 
mieszkankami zamku?.. Szanowano dumę naro 
dową królewiaków i milczano.

Zagrała muzyka, zrobiło się wesoło a gwar.

no; rozmowy stały się więcej ożywione, opinie 
więcej stanowcze..

Pan Odrzywolski mówiący głośno, śmiejący 
się jeszcze głośniej, szukający od świtu do nocy 
towarzystwa zaczepiający ludzi, popisujący się 
sarmackim dowcipem, zastąpił drogę pani Karo
linie, roztwierając szeroko ręce.

— Uniżony! pani dobrodziejce — łaskawej, 
kochanej sąsiadce! Pan Odrzywolski zdjął kape
lusz, ujął rękę pani Karoliny, składając na mej 
z wyraźnym afektem głośny pocałunek.

Znajomość pani Karoliny. ze starym zamo
żnym szlachcicem nie zdziwiła Pan
Odrzywolski znał całą Koronę i pół Litwy, jak 
sam o tem głośno rozpowiadał, lecz zdziwiła 
nieco panie z zamku znajomość pan Czyżowskich 
z młodym inżynierem z Warszawy, który wpraw
dzie budując koleje, dorobił się w paru latach 
znacznego majątku, mimo to nazwisko miał obce
i był tylko inżynierem.

Pan Feliks Ger&n, kolega Adama, starszy 
od niego o lat parę, przepędził z nim święta 
Wielkanocne w Czyżowie, kiedy jeszcze obydwa 
byli uczniami szkoły głównej. Zmęczony pracą, 
przyjechał odpocząć w góry, zobaczył Wandę i 
panią Karolinę, przypomniał je sobie, przybliżył 
się i poznany towarzyszył im.
t. i? e*.n.° zrujnowane — pomyślała matka 
hrabianki Idy widząc obok Wandy inżyniera, 
rięknoso Wandy przygniatała matki bladych, 
wysokich i chudych córek.

— To panie te w takim świeoie żyją — 
szepnęła matrona i zamyśliła się.

(D. c. a.)



nie. W /acając ztamtąd, w odległości dwóch 
wiorst od spichrza ugodzony został gradem śru
tów} m Owocem napadu było poranienie ręki i 
wypłynięcie oka. Złoczyńcy dotąi nie schwy
tano. Znaleziono w krzakach, zkąd strzelono, 
otwór wycięty w gęstwinie gałęzi i liści, ażeby 
celować b j ‘o łatwiej. — Rzecz jasna, że nie 
wypadek to prosty i nie nic wielkiego, jak Go
niec urądowy  zwykle nazywa tego rodzaju zda
rzenia.

Wiecie zapewne o zajściu z chłopami w 
majątku Hamernia, w pobliżu stacji Połonna na 
Wołynia. Było to zawsze zdarzyć się mogące 
zajście i nic więcej. Ale na tymże Wołyniu 
dzieją się daleko gorsze rzeczy. — Chłopstwo 
rzuciło się na kolonistów niemieckich i zaczęło 
już grabież na dobre. Opór jednak udaremnił 
ich chęci. W miasteczku zaś Mizoczn (na Wo
łyniu) złapano dwóch ptaszków, którzy chcieli 
całe miasto z dymem puścić. Przed niedawnym 
c/.asem do miasteczka przywędrowało dwóch je- 
gomośeićw, którzy bez ceremoL li wstępnych zja
wili się u miejscowego jakiegoś Moskala, czło
wieka zamożnego i ostrzegli go, ażeby czem- 
prędzej zwijał swoje manatki, bo gdzie stało 
miasto wkrótce step będzie Ptaszków ujęto 
wprawdzie, ale ktoż może zaręczyć, że me dziś 
to jutro zjawi się ktoś trzeci i czwarty i bez 
uprzednich ostrzeżeń miasto obróci w perzynę ? 
Ciekawemi są osobistości tych panów. Jeden 
Moskal, były seminarzysta, człowiek nie mający 
nic do stracenia; drugim jest były „ispraw nit11 
a więc urzędnik z mohylewskiej gubernii, także 
Moskal. Odziani nędzuie, mają pozór rabusiów. 
Wielkie pytanie, czy władze miejscowe nie ra
czą ich wypuścić. Bardzo to możliwe.

F m iti m w m  i n m m i
Dnia 13. maja.

* TflmperatUPB n!e Uległa od wczoraj żadnej 
zmianie. Po nlewnym deszczu, który dzisiaj zrana 
przerwał dwudniową pogodę, mamy dzień piękny i 
zapowiadający Jłnższą pogodę.

* Pani HofTmanowa, artystka teatru Krakow
skiego przybyła dziś do Lwowa. Weźmie ona udział 
w jutrzejszem przedstawieniu teatralneu w kasynie 
mieszczańskiem. Przybył też z Krakowa p. Arwin, 
amant talonowy, który na scenie lwowskiej pierw
sze stawiał kroki.

* Koncert, p. Izydira Ostrowska uczennica p. 
Passi Cornel, wystąpi w poniedziałek (a nie dziś, 
jak zrazu postanowiono; w sali ratuszowej w kon
cercie na cele dobroczynne.

* Dla wygody podróżującej publiczności kur
snje podczas sezonu kąpielowego tj. od 10. maja 
do 00. wrześoia przy pociąKach pospiesznych osu- 
bny wagon I. i II. klasy w bezpodredniem połą
czeniu między Podwołocayskami a Cheb (Eger.) 
Wagon ten przeznaczony jest głównie dla tych o- 
sób, które się udają wprost do Pragi, Karlsbadu, 
Franzensbadu i Marienbadn, i w skutek tego dla 
łatwiejszego odróżnienia opatrzony będzie napisem : 
„Podwołoezyska, P.zyrów, Praga, Karlsbad, Cheb 
(Eger.)

. * Tow. Spójnia" odbędzie jutro w niedzielę 
o 3. g. w sali ratuszowe] Walne zgromadzenie.

* Nieudsły bankiet. Ną cześć wypuszczonego
z  śledczego  w ięzienia  susA jm lk* p . Ł&hola, urzą
dzili koledzy jogo z IsMj szkolnej wycieczkę za 
Żółkiewską rogatką, gdzie w jednym z ogródków 
zaimprowizowano bankiet. Doniesiono jednak policji
0 tern, i wkrótce po rozpoczęciu uczty zjawił się 
na miejscu Komisarz policji, k tó ry  o godzinie 11. 
w nocy nakłonił biesiadników do rozejścia się w 
spokoju.

* Loterja fantowa urządzona w niedzielę 7. 
m?ja w ogrodzie Jezuickim, przyniosła sierotom w 
Zakładzie św. Teresy we Lwowie czystego dochoan 
10CO zł.

Pomyślny ten reznltat zawdzięczają sieroty 
wszystkim paniom, zsjęfym przy fantach, w bufe- 
cio, rozsprzedaią losów, bihtów, cjgar i kwiatów,
1 składają im za to ich poświęcenie serdeczne „Bóg 
zapłać" w podzięce. Przy tej sposobności podaje 
się do wiadomości szanownej publiczności, ż r  ja 
łówkę wygrał p. Karol Mieczkowski, kupiec lwow
ski (ulica G.ólecka 79); wieprzak zaś, ponieważ 
nikt się po nirgo nie zgłosił, został sprzedany na 
korzyść sierót. Nabyła go p. Leontjua Wernerowa 
za 15 zł. dla domu pracy.

* Teatr krakowski. Reforma donosi, źe budy
nek przy placn Szczepańskim zobtanie z jesienią 
otwarty. Kząd pozwolił na używanie go przez lat 
jeszcza kilka i oddał go gminie na własność, pod 
warunkiem, że gmina przez ten cza. wystawi nowy 
gmach \«atralry. Do jwfoni ma być teatr obecny 
tak przysposobiony, aby przedstawiał zupełno bez
pieczeństwo nod względem ogniowym.

* Sędzia przad są4em. Dnia 11. maja odbyła 
się we Wiednia przed sadem dyscyplinarnym przy 
zamkniętych drzwiach rozprawa przeciw sędziemu 
powiatowemu w Chrzanowie p. T.j oskarżonemu o 
niedbałe pełnienie obowiązaów swego nrzędu. Mię
dzy inuemi zarrnuunu ma, że przez długi czas nie 
zwidzał aresztu sądowego w Chrzanowie; gdzie 
skutkiem zagnieżdżonego niedbalstwa słnżby wy- 
bncLł ostatecznie między Więźniami tyfus plamisty 
Wyż.zy sąd w KraKowie .'kazał sędziego po wis to-

w ego w drodze dyscyplinarnej na karę przeniesie
nia się do mniejszego powiatu własnym kosztem i 
grzywnę 20C złr., spłacalną w 2 latach. Najw. try
bunał potwierdził ten wyrok co do kary przenie
sienia się, zniósł jednak karę grzywny.

* Czwarta konsorcjum, jak nam z Wiednia 
donoszą, kompetuje o budowę kolei Transwersalnej 
w Galicji. Jest to nov-e angielskie towarzystwo, na 
którego czele stoi jakiś pensjonowany moskiewski 
pułkownik inżynierji. Towarzystwo to ma stawiać 
rządowi bardzo korzystne warunki. W ogóle kwe- 
stja jak kolej Transwersalna będzie budowaną, t. j. 
czy oddaną będzie jednemu przedsiębiorcy, czy ba- 
dowa rozdaną będzie w losach — rozstrzygnie się 
w ciągu kilku tygodni.

* Arcybiskup Turynu modli się za Polskę. W 
niedzielę 7. maja, lnbo znękany chorobą i od trzech 
miesięcy nie wychodzący z domu i łóżka arcybiskup 
Tnrynn, ks. Wawrzyniec Gastddy, udai się do ko
ścioła, tak zwanego della, Consolato, aby przód 
obrazt.ro cudami wielce słynącym, Najś v. Bogaro
dzicy, królowej Polski, pomodlić się w dzień patrona 
Polski, św. Stanisława (bo tu 7. maja obchodzą) 
iżby Wszechmoce/ raczył o8wsecić rządców Moskwy, 
za wstawieniom się Najśw. Fanny i św. Stanisława, 
zdrowemi myślami, dla dobra i szczęścia t&k Pol
ski, jak i samejże Moskwy. Klęcząc przez pół go 
dziuy ten przezacny Pasterz, modlił się gorąco. 
Oby Bog raczył wysłuchać jego modłów 1 (Rur poe )

* Sześć samobójstw w ciągu sześciu dni mia
ło miejsce w Kijowie. 26 kwietnia otruła się mło
da dziewicz Tkaczenko. 27 powiesił się sędzia ślei 
czy książę OboleńsU; tegoż dnia zastrzelił się mło
dy człowiek, jak mówią z miłośri. 28 zastrzelił się 
żołnierz w sknt8k złych wiadomości jakie otrzy
mywał od swojej rodziny, nareszcie 3o tegoż mie
siąca otruli się brat i siostra stryjeczni, zakocha ti 
w sobie b« z nadziei.

* Franciszek Jan Kwizd': w Komeubnrgu, źa 
zasłużoną pracę otrzymał kawalerski krzyż ordeiu 
Franciszka Józtfa.

* Dla rodziny ś .  p. jen. Jeziorańskiego nade
słano 66 zł. 72 c. zebrane w Cieszanowie podczas 
nabożeństwa żałobnego za dusze poległych pod Ko
bylanką.

* Muzeum hr. DziedazzyekisgO; ulica Teatralna 
otwarte w środę 5 sobotę ol I I . z rasa do 8. go- 
iziny popohid., w ż^ięta i niedziele od 10. dc 1 
godziny.

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 1.; w poniedziałek EO e. w inne 
dnie 20 c.

* Muzeum z *kb*au im. Ossolińskich codziennie od 
geJz. 9 do 1.

* Jutro w niedzielę: Św. Bonifacego. — Św 
Aftanazja M. — W poniedziałek: Św. Zofii i 3 c. 
— Ś fi. Tymofteja.

* Wiadomości policyjne Z dnia 12go b m.: 
Skradzione: Pann A. B z kieszeni skórzany pugi
lares czarny z kwotą 28 zł, i 2 kartkami zast. 
1. 19940 i 1. 19981. — Pana A. F. z kawiarni 
1. 4 nl. iskarbkowBka młynek do mielenia kawy 
wart. 18 zł.

Złożono w poi. zegarek srebrny znaleziony w 
ogrodzie miejskim, i nnty w okład/dnach czarnych.

* Zmarli we Lwowie dnia 12. maja: Marja z 
Gęronisów Paszkowska lat 79. Michał Betley wy
chodźca z Królestwa, b. pisarz trybunału w Płocku.

* *•

* Burdy Żydowskie. Bożnica starowierców ży
dów wc Wie ihiu, nazywanych przez Wiedeńczy
ków „polskimi żyda s i“ na „Ober Donnustrasse" 
(Leopolustadt) sprzedaną została przed dwoma mie
siącami wł-.śdcielom fabryli szkła, którzy ją obe 
cnie przemieniają na magazyn. Onegdaj robotnicy 
zatrudnieni przy przebudowie bożnicy dowcipko
wali sobie, i naśmiewaniem się z losu bożnicy ją
trzyli żydów zgromadzonych dokoła bulynlu. We
dle innej wersji, jak dodaje Nowa Presse, właśnie 
sami ci „polscy żydzi* zaczęli sprzeczkę. Przyszło 
wkrótce do zawziętej kłótni, a gdy pewien robo
tnik grzmotnął żyda, zaczęła się bójka na dobre. 
Kamienie i cegły krzyżowały się w powietrzu i w 
obu przeciwnych szeregach zrządzały kalectwa. 
Dokoła walczących w tak prymitywny sposób zgro 
madziły się olbrzymie masy widzów. Szybko ścią
gnięta straż policyjna położyła jednak wkrótce ko
niec tej bójce. D vóch robotników 1 jednego liaude- 
łesa — najgorętszych w boju — odniosło skale
czenia takie, iż odwieziono icb do szpitala. Trzech 
haudbłesów przyaresztowano, lec-, po przesłuchaniu 
pnszczono na wolność. Wdrożono śledztwo sądowe.

Prager Tagblatt donosi, że w Kościelcu nad 
Łabą w Czech ich zamierzano nrządzić hecę anti 
semicką. W niedzielę rozlepiono plakaty z pogróż
kami przeciw żydom, a w poniedziałek toż samo 
nowe afiszowano odezwy z tą saroą tendencją. Bur
mistrz Klasteroki zażądał dziesięciu żandarmów od 
starostwa w Karollnenthal, którzy zapobiegli rozru
chom, nwiąziwnzy pewnego krawca, który odgra
żając się żydom na mieście w sposób gwałtowny, 
miał właśnie rozpocząć wezwanie do ruszenia na 
żydów.

Z Węgier donosi Fiiggdlenseg, że w bereż&ń- 
skim komitacie, zamieszkanym przeważnie przez 
Rusinów, we w i Nemeth-Hidas od dłuższego czasu 
panuje usposobienie żydem nadzwyczaj nieprzyjazne. 
Wieś ta była niegdyś bardzo zamożną, d is zubo
żała kompletnia. Mieszkańcy przypisują to osiadłym 
tam żydom. Niedawno pewnej nocy zgromadzili się 
mieszkańcy wsi i w zjednoczonych szeregach rzn-
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ciii _ię na dom zamieszkany przez żydów, z okrzy
kami : Precz z żydami! śmierć żydom! — Dom ten 
zniszczono znpełnie, zrównano z ziemią. Żydzi uszli 
zaledwie z życiem. Tłum rzucił się na (Lagi dom 
żydowski; zatarasował drzwi i zawalił okna ol- 
brziymiemi kamieniami, aby nie wypuścić żydów. 
Zwierzchność gminna miejscowa nie mogąc nie 
przedsięwziąć wobec przewagi tłnmn, zawezwała po
mocy z komitatu, i dopiero żołnierze i hajducy 
przywrócili spokój.

** *
— Cholera. Z Warny donoszą, że tam wybu

chła cholera.
— Nadworna, 7. maja. Za staraniem p Leo

polda Wójtowskiego założyliśmy dzisiaj przy zna
cznym udziale interesowanych, oddział Towarzystwa 
wzaj. pomocy „Rodzina". Narząd stanowią pp. Le
opold Wojkowski prezes, Jnlinsz Kisielewski wice
prezes, Józef Muller sekretarz, Michał Lastaniecki 
i Franciszek Staniszewski.

— Gorlice, 8. maja. Wydział Towarzystwa naf
towego na posiedzeniu swojem z d. 6. b. m. mię
dzy inuemi sprawami większej doniosłości, zajmo
wał się także sprawą obmyślenia sposobn nczezenia 
pamięci zmarłego swego kuratora [guacegc Łuka- 
siewicza. Wybrany w tym celu jeszcze w styczniu 
b. r. Bubkomitet, wyraził przedewszystkiem prze
konanie, które wydział tow. podziela: że z zamia
rem podjętym przez wielu posłów vę Lwowie, aby 
utworzyć ze składek fundusz imienia Łukasiewicza, 
z którego by co rolu n lr.ielane były nagrody naj
lepszym wójtom gmiu — my jako przedsiębiorcy 
naftowi łączyć się nie będziemy.

Postać owi nem też zostało, raz powzięty za
miar uczczenia zasłużonego szczególniej w przemy
śle naftowym człowieka doprowadzić do skntkn za 
pomot ą składek zebrać się mających między przed
siębiorstwami naftowemi w całym krają. Jaki bę
dzie wyraz tej czci i uznania, komitet jeszcze nie 
postanowił; projekta są rozliczne i muszą być prze
dyskutowane, praw lopodobieńatwo jednak ma za 
sobą projekt zebrania pewnego funduszu, z którego 
by odsetki obracane były o i czasn do czasu na 
wybicie medalu z popiersiem Łukasiewicza i udzie
lenie go temu, kto w dziedzinie przemysłu nafto
wego odznaczy się jakimś niytecznym wynalazkiem. 
W projekcie tym najwięcej i najwyraźniej łączy 
się zamiar szlachetny z korzyścią dla przemysłu 
naftowego.

— Łagodna zima tegoroczna spowodowała 
wszędzie prawie w Europie brak lodu. Z Norwegji 
wjoełają też całe okręty na zamówienia hurtowni
ków południowych, ale i w Norw.gii nie ma go w 
tym roku tyle, co lat poprzednich. W okolicach 
Chrystjanii znajdują się jeszcze jeziora górskie, 
pokryte lodową powłoką na 20 cali grnbą; całe po
ciągi dostawiają z głębi Norwegii lód, którego zwy
czajna cena 4—5 rzylingów za beczkę podskoczyła 
obecnie do 24.

Gospodarstwo, przemys! I handel.
Bazar drobnych rękodzielników. Wobec 

faktn, iż drobne rękodzielnictwo i przemysł nasz 
z dniem każdym zapada w coraz gorsze położe
nie, — chcąc złemn zaradzić, — postanowiliśmy 
wziąć inicjatywę w założeniu stowarzyszenia: 
„Pierwszy Bazar krąjowy drobnycL rękodzielników 
i przemysłowców we Lwowie" stowarzyszenie za
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Każdy z interesowanych to nam potwierdzi, iż 
aby przedsiębiorstwo jego mogło istnieć, potrzebuje 
materjałn do wyrabiania towaru, i potrzebuje rów
nież takiego miejsca gdzieby swój towar gotowy 
zaraz mógł odprzedać; te bowiem warunki są głó
wną podstawą w każdym zawodzie a których nie
stety brak w ogóle

Zaradzając niedostatkowi, b ę d z i e  z a d a 
n i e m  B a z a r u  p r z d e w s z y s t k i e m :  do
s t a r c z a ć  c z ł o n k o m  s woi m p o t r z e b n e g o  
i m m a t e r j a ł n  i o d k u p y w a ć  od  n i c h  
w y r o b i o n y  t o w a r .

Członkowie więc Bazaru uzyskaliby tę naj
ważniejszą korzyść, iż mieliby jak to mówią ro
botę na robotę, i towar swój sprzedawaliby za 
rzetelną zapłatę do swojego składu bazarowego, a 
nie wyczekując z załoźonemi rękoma, jak to się 
obecnie dzieje, na zamówienia — Inb zbywając 
swoją pracę, i to z wielkiemi kłopotami, pierwszemu 
lepszemu wyzyskiwaczowi za bezcen.

Każdy więc, kto ma własne dobro na uwadze, 
powinien przyłączyć się do tego stowarzyszeria, 
które oprócz korzyści powyżej wymienionych, przy
nosić będzie członkom swoim i do< Lód od złożonej 
przez nich kwoty na ndziat i kapitał gwarancyjny.

Warunki przystąpienia do Bazaru są bardzo 
przystępne, a mianowicie : Wstęp 2 zł. Wkładka 
na udział 10 zł. Wkładka na kapitał gwarancyjny 
l zł. miesięcznie.

Wkładka na udział i na kapitał gw. rancyjny 
zostaje własnością członka i przy wystąpieniu za 
stowarzyszenia oJebran i być mogą.

Zarząd i radę nadzorczą Bazaru wybierają 
wszyscy członkowie stowarey./ienia z pośród grona 
swego.

Podnieść tn rakże musimy, iż ludzie wpływowi, 
znani w kraju so swej życzliwości dla ku ty  ręko
dzielniczej i przemysłowej, przyobiecali poprzeć 
nasze n*iłowania, co powinno wlewać otuchę w 
przystępujących do tego stowarzyszenia, iż rze
telne to przedsiębiorstwo wyrobi sobie stałą i po
myślną przyszłość.
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watystów, przyszedłby do przekonania, ie  naród 
polski składa się z jednej strony z ludzi ideal
nie dobrych, istnych aniołów, a są nimi właści
ciele większych własności, z drugiej zaś z sa- 
Esych potępieńców i idjotów, na których pośre
dni lub bezpośredni wpływ większa własność o- 
bowiązaną jest wywierać w imieniu wielkich ha
seł narodowych. Praktyka okazuje, że tak nie 
jest, iż ani jedni (nie mówimy o wyjątkach) nie 
są aniołami, ani drudzy potępieńcami, ani jedni 
nie są szlachetnymi myślicielami o orlich polo
tach ducha, ani znowu drugich nie należy uwa
żać za trzodę baranów, pozbawionych zupełnie 
myśli i uczuć. I  jedni i drudzy mają niezaprze
czone zalety, ale i wielkie wady, a jeżeli nieje
dnakowo ujawniają się one, winą tego jest tyl
ko różnica wykształcenia i stosunków ekonomi
cznych. Lud nasz bierze dotychczas bardzo, a 
bardzo słaby udział w intelektualnym ruchu na
rodu, a będąc ciągle w nędzy moralnej i rnate- 
rjalnej nie mógł zabłysnąć cnotami, przypiaywa- 
nemi jedynie bogatym właścicielom większych 
posiadłości. Na tern większą uwagę i uznanie za- 

-sługuje to, że mimo macoszego traktowania przez 
ojczyznę, lud ten nie zatracił zupełnie uczucia po
trzeb narodowych, i liczne składał dowedy w 
ważnych chwilach dziejowych narodowej swej so
lidarności.

Niektóre prowincje naszej ojczyzny, dały ja
sne dowody, że lud stanowi ostatnią formację 
narodowości, najpotężniejszą jej podstawę', że w 
danym razie zdoła z siebie wytworzyć tyle sił 
odpornych, o jakich wyższe warstwy społeczeń 
stwa nawet marzyć nie megą. Weźmy Poznań
skie i Szlązk. Niemal codziennie można czytać 
w dziennikach poznańskich, że ten lub ów wła
ściciel większych posiadłości sprzedał swój „ry
cerski" majątek Niemcom, o podobnych objawach 
ze strony drobnych właścicieli słychać nader 
tylko rzadko. GdyDy nie lud w Pozn&ńskiem, już 
cała ta dzielnica Polski byłaby wynarodowioną, 
o stałość tego lada, o przywiązanie jego do zie
mi, mowy, religii i obyczajów ojczystych, roz
bijają się wszelkie zakusy germanizacji, ludu 
tego nie potrafił zniemczyć ani Bismarn. ani 
cały wyrafinowany system rZądowy. A Szlązk? 
Tam zupełny brak polskiej szlachty, a jednak 
lud szląski niemczony od czasów Piastowskich, 
zachował narodowe tradycje, język i zwyczaje, a 
w ostatnich czasach zrobił w kiei unku narodo
wym niezmierne postępy. Po n&d naszymi wło
ścianami przechodzą niespostrzeżone burze dzie
jowe, a fininsowe kataklizmy, które zachęcają 
zwykle posiadaczy większych posiadłości do 
sprzedaży ojcowizny, a następnie roztrwonienia 
odziedziczonego po przodkach mienia, do tłumne
go opuszczenia kraju i do szukania w wirze za
granicznych zabaw kompemmy za doznane za
wody — wszystko to prawie nie dotyka wło
ścian.

Wobec nciskn lad konsoliduje się, ogranicza 
się w swoich potrzebach, poświęca swoje nawy
knięcia, natęża oardziej swe siły w pracy, ale 
nie ustępuje. Możnaby, jako przeciwdowód przed
stawić wzmagającą się emigrację między ludem 
% Poznańskiego i Zachodniej Galicji, dowód ten 
jednak nie noże obalić naszego twierdzenia. 
Najwięcej emigruje proletarjatu wiejskiego, a nie 
drobnych właścicieli, o których mówimy, a zmu
sza ich do tej ostateczności tylko najstraszniej
sza nędza. W każdym razie owa plaga, zwana 
emigracją, nie p rzemawia wcale na korzyść wię
kszych własności — owszem wr^cz przeciwnie. 
Chłop posiadający dobrze zagospodarowany ka
wałek gruntu i jaki taki inwentarz, z pewnością 
za drzwi wyrzuci ajenta namawiającego go do 
emigracji, a namowom tylko ulegnie tak i, który 
wcale nic nie posiada, albo znajduje się w opła
kanych stosunkach finansowych, z których, inne
go punktu wyjścia znaleźć nie mógł. Podnie
sienia drobnej własności raz na zawsze zaradzi 
emigracji.

Rzućmy teraz okiem na inne kraje Europy, 
w których przeważa żywioł włościański. Osta
tnim w całej Europie wyrazem panowania chło
pów jest Norwegja. W kraju tym większa wła
sność wynosi nie więcej jak l°/0 całego teryto- 
rjum, w parlamencie uorwegskim, t  zw. stortin
gu, zasiada 3/« chłopów, prezesem Izby jest 
chłop, w Norwegii nie istnieje żadna Izba wyż
sza, słowem kraj ten jest państwem najbardziej 
w całej Europie demokratycznem. Lud norweg- 
ski nie posiadając żyznej ziemi, tylko przewa
żnie nader trudne do uprawy wzgórza skaliste, 
jest ubogi i zmuszony do ciężkiej pracy.

Zdawałoby się, że kraj tak zorganizowany 
nie zdoła w żaden sposób wyuzym&ć naciska lu
dów sąsiednich, że będzie mnsiał uledz zama
chom arystokiatycznej bzweeji i Danii, że z je
dnej strony siła państwowa ozwecji, z drugiej 
zaś intelektualna potęga Danii, zalewająca Nor
wegię płodami literatury, zniszczą wolność Nor- 
wegezyków i ich byt narodowy. Ostatnie lata 
zeszłego stnlecia i pierwszą połowę obecnego 
zapanowała na półwyspie Skandynawskim walka 
między Szwecją i Danią z  jednej a Nc. w°gią z 
drogiej strony, a pomimo materjalnej i intelek
tualnej przewagi przeciwników, Norwegia wyszła 
z niej zwycięzko nie postradawszy ani krzty ze 
swoich praw narodowych.

Drugi przykład. Irlandja jest także krajem 
chłopów, a  jak  dłngo i jak dzielnie opiera się 
olbrzymiej potędze Anglii, rozporządzającej wszy- 
stkiem, z silnym systemem rządowym, armią, ko- 
losaluemi samami Cały rnch „irlandzki, który

Kronika wiedeńska.
(Wiedeń w majn, wyścigi, wystawa mebli, turniej 
szachowy, wyścigi wioślane, proces, teatra i fcon- 
certa. Polacy we Wiedniu, obraz Valenciny, niebez

piecznie jest obmawiać po polska).

Wiedeńczyk nie jest samochwałem; nie ukry
wa swoich błędów i umie ocenić o  dobrem jest 
u obcych. W  jednym tylko względzie nie wolno 
go drażnić, w jego czci dla Wiednia, a mianowi
cie co do okolicy' stołecznego miasta. Wówczas 
z damą radzą cudzoziemcowi zobaczy ć wprzód 
całą okolicę Wiednia a dopiero później dysputo- 
wać, z dumą twierdzą, że w całej Europie nie 
ma stolicy gdzieby natnra swoje wdzięki tak 
rozrzutną ręką rozpostarła. Porównują Wiedeń 
do szyi dziewicy którą otacza naszyjnik pię&njch 
perełek. Każda z nich ma t<woje nazwisko: 
Dornbach, H istz ing , Weidlingen, Hadersdorf, 
Hiitelsdorf, Schonbrun, Kahlenberg, Modling, 
Bruhl z-wany także anstijacką Szwaicaiją, Ba- 
den, Voslau i Dóbling a wreszcie Stme: !ng na 
którego upiększenie złożyła się natnra i sztuka.

A P ra ter! ów śliczny, naturalny ogród 1 Pra- 
te r o którym Francuz powie „II n’y a qu’on 
„Pratre" an monJel" a wiedeńczyk „’S giebt 
halt nur &n Prader in da W eltl" Co Wiedeń po-

Europa śledzi z takiem zdziwieniem i z taką cie
kawością, wyszedł od chłopów i chłopi go utrzy
mają krwią swoją i ciężko zapracowanym gro
szem. Przewódzcy ligi irlandzkiej mówią i piszą 
tylko do chłopów i dla chłopów. Ale nie tylko 
włościanie irlandzcy, ale i ci, któ. ty wyemigro
wali do Ameryki, nic nie postradali ze swoich 
właściwości narodowych, i biorą czynny n azw  
w zaciętej walce przeciw uciskowi i wyzyski
wania Anglików.

Zdaje się zbytecznem wspominać o Szwaj
carach; pierwszy lepszy podręcznik bistorji po
ucza nas dokładnie o bohaterstwie tycn górali 
w obronie swej narodowej samoistności, a chłopi 
tacy jak Tell lab Winkelried pozostaną aa za
wsze dla ludzkości przedmiotem c:.ci i uwiel
bienia

Przykłady, któreśmy wymienili, jasno oka
zują, że strachy, jakoby w skutek upadku więk
szych posiadłości ziemskich, a w naturalnej kon
sekwencji wzmagania się posiadłości drobnych, 
wyłoniało się wielkie niebezpieczeństwo dla na
szego bytu i praw narodowych, jakoby nam w 
skutek tego groziło wynarodowienie, źe strachy 
te są bezpodstawne, a polegają tylko na uprze
dzeniu i pewnyeh głęboko zakorzenionych poglą
dach kastowych, które są w rażącej sprzeczności 
z faktami historyeznemi i prawdziwym stanem 
rzeczy. Należy raz j iż zaprzestać zapatrywać 
się na lud nasz jako na gromadę istot bez ża
dnej myśli i czucia, istot pozbawionych wszel
kiego pojęcia o Dwych prawach i swojem dobiu, 
którzy koniecznie potrzebują pasterzy w formie 
wielkich i małj'ch panów. Najlepszym dowodem 
przeciwnego stanu rzeczy jest to, źe oni bynajmniej 
nie chcą słuchać owych pasterzy, że zaw szadla 
nich wyższym jest zdrowy, cnłopski rozum, od 
wszystkich sztucznie wykładanych im teoryj, ie  
jasno widzą tylko swą korzyść, a na frazesy, 
chocby najszumuiejsze, nigdy złapać się nie dadzą.

Nie przeczymy, że właściciel większych po
siadłości, jeżeli stara się sumiennie pracować 
nad ludem, jeżeli się z nim zbrata, może wy
wierać wielkie i błogosławione wpływy dla do
bra tego ludu, w każdym jednak razie wywrze 
nań daleko większy wpływ chłop wykształcony, 
a wszystko to przemawia za podniesieniem dro
bnej własności i obraca w niwec wszelkie obawy 
z powodu upadku własności większych.

W  królestwie Boiskiem ma takie powię
kszanie i wzmaganie się własności chłopskiej 
jeszcze inne doniosłe znaczenie. Jak  w Poznań- 
skiem tak  i a .Królestwie wzmaga się ciągle 
napływ Niemców a w ostatnich czasach wyLo- 
pili oni znaczną ilość majątków. Ciągły spadek 
kursu wftlnty podwaja niebezpieczeństwo. Na py
tanie, kto łatwiej oprze się Niemcom, czy wła 
ściciele weoszych posiadłości, czy też chłopi, 
odpowiedzieć musimy, że ci ostatni. Chłopi w 
Królestwie w miłości do ziemi rodzinnej docho
dzą aż do monomaj.ji — były wypadki, że chłop 
nie sprzedał r o i , choć ma Niemcy, spodziewając 
się znaleźć w ziemi bogactwo kopalne, ofiaro
wali sarnę, przenoszącą [aleko jej warteść jako 
zwykłej roli. Właściciele więksi nie odznaczają 
się takim uporem, a niedawno tema powszechne 
oburzenie w Królestwie wywołał wypadek, że 
jeden z najbardziej poważanych obywateli krajn, 
do tego archeolog, oddał jeduę z najdroższych 
pamiątek dziejowych w ręce Niemców — a to 
dla tego, że mu za las dobrze zapłacono. W Po- 
znańskiem było także sporo takich smutnych 
przykładów. Obywatele, którzy wysoko podnosili 
sztandar narodowy i gai iłow ali przeciw Niem
com, za kilka tysięcy utatek więcej oddaw»li 
swe majątki w ręce swych iaciętych wrogów. 
Wobec tych przykładów, musimy uważać prze
chodzenie gruntów większych własności w ręce 
chłopów za rzecz, ze względów narodowych nie 
niebezpieczną, ale przeciwnie korzystną. Jeżeli 
kto, tu lad nasz powstrzyma ów „Drang nach 
Osten“ i nie da się wywłaszczyć, a tern mniej 
wynarodowić.

Wszystkim konserwatystom, wszystkim lu
dziom o ciasnych poglądach, którzy nie mogą 
sobie wyobrazić poLskieg* społeczeństwa inaczej, 
jak wyglądało ono przed laty, musi być solą w 
oko owo ostateczne zdemokratyzowanie się spo
łeczeństwa, które musi nastąpić w skutek u- 
padku większych posiadłości — trudna jednak 
rzecz — trzbfca się pogodzić z losem, a mieć 
zawsze na oku nie swoje k&stuwe interesa, ale 
naród cały, który chce innych form bytu i dąży 
do nich zawsze z nieubłaganą żelazną logiką 
wypadków.

Kto w iatr siej'e, pisze De. pozn. zbiera bu
rzę, a temci gorzej, »,e kto sieje nienawiść i roz- 
bezstwia zwierzęce instynkta tłumu, ten zbiera 
m oii, pożogi i wszystkie blagi, jakie ludzkość 
dotknąć mogą. Hr. Ignatiew już zbiera owoce 
swej siejby. P. Trubmkow także może tryum
fować. Tłum się rozzuchwala i gruźuie wystę
puje. Pan hrabia ma nawet dość kłopotu, bo 
pierwszą ofiarą padło oko siostrzeńca hr. Reu- 
terna. Rzecz się lak miała. W Aprikenie, w 
Inńantach zgorzał spichrz. Apriken jest włas
nością br. Nolkena. Baron naturalnie kazał go 
odbudować a w czasie budowy miał zwyczaj 
konno zwiedzać d z ie n n ie  jak  idzie robota, Dnia 
16. kwietnia pojecha-1 Nolken o zwykłej godzi-

siada pięknego i arystokratycznego, to wszystko 
znajdziesz wieczorem na Hauptalee. Na drugiej 
części Prateru stoją najróżnifjsze budy wędrow 
uyeh artystów, panoramy, strzelnice, muiea ana
tomiczne i inne c ua którym niższa warstwa 
społeczeństwa wiedeńskiego z rozkoszą się przy
gląda.

Wśród takiego otoczenia ^ie dziw, że każdy 
wiedeńczyk pragnie jak  najspieszniej wynieść się 
w lecie z miasta i osiąść w której z wymienio
nych miejscowości. Bogaci pozwalają te ł  sobie 
rej przyjemności, biedniejsi, lab ci którym zaję
cie nie pozwala wydalać się z miasta, ogranicz »- 
ją  się u& codziennym spacerze t wypicia kilku 
szklanek piwa w jednym z ogrodów wiedeńskich, 
w niedzielę zaś lub święto korzystając z Dogo 
dnego, dnia pakują wiktuały i wybierają się z 
swemi rodzinami na spacer. To też tramwaje, 
pociągi i statki parowe bywają w niedzielę nie
pospolicie przepełnione.

Obecnie cały Wiedeń bierze żyyy udział w 
wyścigach, które się właśnie odbywają. Ostatnim 
razem (9. maja) Niemcy zostali na głowę pobici 
przez Amerykanów, podobnie jak  na wystawie 
obrazów przez Francuzów. Mówiąc o wystawie, 
nie możemy pominąć wystawy mebli w sąlach 
G. banges , k tóia rzeczywiście jest nader piękną. 
Jest tam kilka ślicznych pawiloników, powsze
chną jednak uwagę zwraca sypialnia, urządzona 
przez stolarza Albeita. Wszyetkie sprzęty zro
bione są z amerykańskiego orzecha nader deli

katnie. Łóżka są nizkie na wygiętych nóżkach 
w głowach zaś r  dnieją napisy : „Getheilte Freu- 
de, Dopptlt" Freude;" a na dingiem: „Getheiltes
Leid — Halbes Leid.*

Fównież piękn3'*n jest pawilonik Keitla, 
gdzie care urządzenie i i  do najdrobniejszych 
siczegółów jest z rogu. Krzesła i fotele wybite 
są skórą lamparcią.

Oprócz tego t. j. oprócz wyścigów i wysta
wy mebli, łui eresują się Wiedeńczycy zapowie
dzianym turniejem' szachowym i wy wicami wio
ślarzy, które niezadługo mają się odbyć. Ucznio
wie sakuły malarskiej urządzają tz. „M ii-Fest'1, 
na Kahlenbergu, zdaje się jednak, że lo się 
nie nda.

Proces w spiawie „Ringtheatru" ma się ku 
koń'!Ow:, l przecież nie budzi on wielkiego 
jęc;a n pub .czności wiedeńskiej. Dr. Newaldjak
Lo już wiecie, został uwolniony od oskarżenia, co 
jak to zwykle bywa, jednych cieszy a drugich 
irytuje.

M teatrach Jęraz nieco pusto. Nowości ma
ło — jak w lecie. Teatr „An der Wien" ściąga 
najliczniejszą publiczność nową operetką dr. Oz, 
w której Knaack gra rzeczywiście mistrzowsko. 
Teatr Karola zamknięty, w bnrgn grają same 
dawniejsze sztuki.

Primadonna tutejszej opery, Paulina Lucca, 
nie występowała już od marca z powodu niedy
spozycji — obecnie zaś ndaje się ao Londynu na 
gościa, i występy w Coventgardea. Miejsce jej

zajmuje obecnie panna Brandt, której dzienniki 
tutejsze nie zaprzeczają talentu, ale każdą razą 
niżej stawiają jak Luccę Mówią-, o operze mu
szę tu wspomnieć o ostatniem przedstawieniu
„Hugenotów.*

W trzecim akcie, gdzie pani W ilt śpitwu 
znaną arję, która Wiedeńczyków zawsze zachwy
ca, po skończeniu arji wybuchły lalr szalone o- 
klaski, że formalnie cały budynek się zatrząsł. 
Bądźcobądź było to niestosowne, bo tym sposo
bem przerwano cały tok sztuki. Dzisiejsza Presse 
chwali panią W ilt, że nie/ usłuchała wywoływań, 
a gani nadzwyczaj zachowanie się publiczności.

W wielkiej sali Towarzystwa muzycznego 
odbył się JO. koncert, o którym wspominam dla 
tego, żo największe oklaski zjednał sobie II. 
polonez Wieniawskiego, który znakomicie ode
grany został przez niejakiego pana Kneislar. Na- 
koniec kilka słów o Polakach.

Maj — więc naturalnie rzuca się gospodę r- 
stwo i jedzie się do kąpiel, bo tak  wypada. Sku
tkiem w<go pełni jest przejeżdżających Polaków 
we Wied lin Idąc przez Graben często można 
widzieć grupę, złożoną z tatka, mamci i córeczek 
podz'Wia| jjcych wystawę u Kleina. „Tatku kup 
mi parasolkę,” „muie koronek," „muszę sobie 
knpić wachlarz," „czyś wziął bilet ou opery? '

Jak niebezpiecznie mówić po polska we Wie
dnia, niechaj poświadczy następujący przykład. 
Na wystawię ob* ozów w sali XII. (Węgrzy) wisi 
bardzo piękny obraz, oznaczonr nr. 17., a no

szący napis: „ Dernier deńr, v. Johan Valentir.ya. 
W brudnej lepiance na barłogu kona stary ty  
gan na ręka swej córki, — lecz nim amrze, chce 
usłyszeć raz jeszcze dźwięki narodowej pieśni. 
Syn spełnia życzenie ojca, z rozpaczą chwyta za 
sk.zypce, i poczyna grać...

Przed tym tedy obrazem stał młody czło
wiek w okrągłym węgierskim kapelusza, opalo
ny nadzwyczaj silnie, i z zajęciem przyglądał 
się obrazowi. W żem weszło do sali towarzy
stwo, złożone z kilku osób; byli to sami Polacy. 
Chodzili dłażej po sali, wreszcie zatrzymali się 
przed obrazem, przed którym sta! ów młody 
człowiek.

— Jak  to zaraz poznać można i odróżnić 
W ęgra od Szwaba — rzekła jedua z pau do 
drugiej wskazując wzrokiem na stojącego opodal-

— Naturalnie — odrzekła, draga — zwła
szcza, że trnnet i opalony jak cygan.

— Czyj to obraz ciociu — spytało w tej 
chwili jakieś młode dziewczę jednę z rych pań.

— Nif w iem — odrzekła zapytana — bo 
wnj z katalogiem został w tamtej sa'i.

— Mogę paniom służyć moim — rzekł ów 
pseudo Węgier, podając katalog. V5owczas do
piero poznały panie swoją pomyłkę, i zdaje mi 
się, że stały się troszkę bardziej mmiane.

Opowiadam ten fakcik dlatego, ażeby gło
śno swoiih uwag po polsku nie robić — nawet 
we Wiedniu 1

Kaeirm ere.
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Spodziewać się należy, iż takie Bazary po
wstaną, także i w znaczniejszych miastacn na pro- 

■ncjł, przez co i produkcja się zwiększy i handel 
w kraju się oiywi.

1 'oióżmyż więc rąk naszych do budowy lepszej 
przyszłej dla siebie przez łączenie drobnych sił 
naszych, a nie traćmy ani chwili na wyczekiwania 
lepszych czasów — lnb czyjegoś zmiłowania — 

tóie nie nastąpi — bo jak przysłowie mówi: „Nim 
słońce ztjdzie, rosa oczy wyje." Nieodwlekajmy 
W1SC założenia tego pożytecznego dla wszystkich 
s Jwarzys?enia, ale przystępujmy corychiej do niego 
1 §rroma lnie — bo czem większa siła -— tern le- 
Ps^y r.knt k.

Zapisyv,a(B gję mogą wszyscy trudniący się 
rękodzielnictwem i przemysłem, u Walerjana Dwor- 
s % o, nlica Łyczakowska 1. 10.

Lwów i2. maja 1882. Komiiet.
Lwów dnia 12. meja. ( S p r a w o z d a n i e  

l wo ws k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 10*30 do 10*75 zł., biała 
oH 10 15 do 10 40 zi żoita od 10 -  do 10 20 zł., je
sienna >d 8 50 do 8 75 zł. - Zyto od 6* -  do 
, ZL, nowe od —*— do -a— zł. — Jęczmień
rowarowy od 6 — do 6 50 zł., pastewny od 5 25 
? v 'r®zL, jesienny od —*— do—.— zł. — Owies 

o 00 do 6 20 zł. -  Groch do gotowania od 
. do 8 i0 zł., pastewny od 5 25 do 5 fr - zł
“owy -d -   do zł. Wyka od 5 90 do
*>40 d . — Bób od 7 50 do U — zł. -  Kuku-

stara od 6*75 do 7 10 zł., nowa od 6 25
e o 40 zf. Rzepak zimowy od 1175 do 12 —

“ •> rzepak ja*. 0d 11 50 do — — zł. — Lnianka 
10 25 do 10 50 zł. Nasienie lniane od 10*25 

 ̂ ly 75 z|. Nasienie konopne od —* — do —■—
• Koniczyna od 30 — do 55' — zł. — Kmi-

Zf* °h 21— do 22 50 zł. Anyt o d  do
d . A nyt plaski od 25’t0  do 27*— zł.

Mfńrytuft za 10 000 litrów procent.
'lutowy od 31-— do — zł.

' p o s o b i ę n i e :  Niezmienne. — Rreczka 
od —•— (jy —. _ Bób długi od —*— do

— zł. —
. T 1 a l n t a :  Marek 58 35 Rnbel 1.22 —
rapoleondor 9 521/.,

Wiedeń dnia l l .  maji>. Na dzisiejszy targ 
dowieziono cieląt 3903, zabitych wieprzów 343, 
Nabitych owiec 134, żywych owiec 2762, żywej 
nierogacizny 1214. Jagaiąt 1421.

Cielęta płacono żywe 28 do 44 i 45 złr., za
bite ĆT4 do 48 ,i 56 złr., zabite wieprze 48 do 58 
1 £>0 zlr., zabite owce 40 do 48 i 60 złr., żywe owce 
ciężkie dla eksportu strzyżone 45 do 60 56 złr.,
lekki towar 40 do 42 złr za 100 kilo mięsa.

.Tagmęta źa p„ię 5 do 13 Złr
Żywa nierogacizną galicyjską płacono 38 do 42 

i 14 zh., węgierskie 48 di 58 złr. za lOf kilo 
żywej wagi.

W. Amirowice de K . Schds

f i l i n i i f i M i o s l s t i t e S e t ó a
L Wilna donoszą, że księgarnia polska zna 

**e.i powieściopisarki pani Orzeszkowej zosta a 
oddaną pod nadzór policyjny, & zarządca jej p 
Chełmiński został z Wilna wyd-lony.

** *
Berlińska Post dzisiejsza zamieszcza arty- 

kuł o prześladowaniu żydów w caracie, i powiada, 
ze cała Moskwa wskazuje palcem na główną 
Pyzy czy cę tych barbarzyństw, to jest na Igna* 
tiewa i pisze tak :
.. »Widzimy tam męża stanu, który ciemne

nmy chłopskie przerabis *a dzikie zwierzęta, 
w / o  0n c^ce tylko żydów prześlado-
7 82 Wsz»kie oskarża on także cudzoziemców,
że wyzyskują lad i W a r .  ir, go.

Jeżeli ten dzihi tłum rzuci się na cudzo 
ziemców, w takim razie pospieszy lud niemiecki 
n* pomoc zagroź B7m w Moskwie Niemcom, ńą- 

zą, że zwabią N itm cór do Moskw/ i Kazania,
Z 9 l0*8’ J aki 8P' ^ ł  "arm ie fran- cuską w i. 1812, i aby wtenczas dać swrnał 

lantjl do lzactaui* się na bezbronne Niemcy 
Moskiewscy kuglarze polityczni zapominaia ie- 
dnak w snoick k rn ed  4 . ehlopP"w oT p™ -
m o je  do morf',w i rab ra to  fle  d,  6/ alej 
■brać do wojska, ale rzuci się potem J  samych 
kugiarzów, wymordnje ich, a majątkiem ich po
dzieli się jak łupem. Usiłują prześladowania ży
dów zwalić na nihiiaMów ; może być, ie  one wyj 
dą na korzyść nihilisti w, b*i do rewolunyj p0. 
Jayślnym uwieńczonych skutkiem, daje zawsze 
Pierwszy początek s-m iząd.“

* * *
Telegraficznie donoszą i  Poznani i, że do 

rąk redakcji Dziennika Poznańskiego dostał się

ei* c^nny dokument, mianowicie list prywatny 
srał gubernatora kijowskitg >, Dreutelna do 
atiewa. W liście tym, ułożonym w formie 
orjału, Drentelu podaje Iguatiewowi sposoby 

„właszczeuia wssystkich Polaków i żydów na 
krainie, Podolu i Wołynia. Ignatiewowi takie 
rojekta muszą się oczywiście bardzo podobać,
0 Ukie przymusowe wywłaszczenia obniżą cenę 

ziemi, a  jemu na tern mocno mus: zależeć, skoro 
on tak skupuje i .bra w ziemiach naszych 
Obecnie n p. kupił lw ie dnże włości w gubernii 
kijowskiej.

* *
Oołos przynoś o aa dzisiaj dokładny wykaz 

strat, jakie ponieśli żydzi na awanturach w Bał
cie. Zamordowano tedy czterech żydów: Speera, 
Tbpiickiego, Kuszlera i Borucha Szlachowera; 
żydówka Chajk* Kotik ma cztery rany w pier
siach, żyje jeszcze, ale prawdopodobnie lad* dziuń 
umrze. Wszystkich rannych jest 211 osób, a w 
tej liczbie 39 ciężko lauuych; i  nich ośm już u- 
m irło. Z?wnłqono trzy kobiety, córkę zamordo
wanego B. Szlachowera, żouę i córkę Icka Pali- 
cza. I  akt ten gwałtu skonstatowany został pro
tokolarnie przez izłNbjwego lekarza. Świadków 
tej zbrodni nie ma, goylfetsiyscy chłopi, będą
cy przy wykonaniu tej d & ie j brudni, brali w 
nifj udział. Wszystkiej traSy kobiety prawdopodo
bnie przypłacą to życiem. Jest wiele jeszcze in- 
uych pogwałconych kobiet, ale me tak strasznie 
jak tamte, ueczą się one prywatnie, i wstydzą 
się przygnać du faktu i złożyć protokolarne zu- 
znanie. Wszystkich domów spalono 976, sklepów 
253 i 34 szynki. Straty w towarach, meblach i 
nieruchomościach wynoszą około l ’/» mil. rubli. 
H„ndel w Bałcie ustał zupełnie, drożyzna doro
sła do takich rozmiarów, że urzędnicy rządowi 
wrzeszczą w niebogłosy, i rodziny swoje wysy
łają z miasta. Riemieśluicy porzucili swoje war- 
staty, — a chłopstwo pije okazuje przy Jada 
sposobności taką ochoczość do awantnr niecylko 
z żydami, ale byle z kim, nawet z urzędnikami, 
jakiej jeszcze nigdy nie zdradzało.

** *
Wiedeń d. 13. maji. (Pryw.) Dr. Fischhi..f 

przylędzie lex i dniami do Wiednia i na zgro
madzeniu rozwinie swój program. W tern zgro
madzeniu weźmie udział kilku posłów postępow
ców, i po Ijętą zostanie inicjatywa kn utworze 
nia nowego, prawdziwie liberalnego stronnictwa 
z pojednawczemi tendencjami co do Słowian ł  i- 
strjackich.

Wiedeń d. 13. maja. (Pryw.) Rząd oświad
czył, że się nie zgadza na wnioski p. Raczyń
skiego co do ustawy o opodatkowaniu giełdy,
1 wniesie w jesieni swój projekt w tym przed
miocie.

Petersburg d. i3. maja. (Pryw.) Nibiliści 
posłali carowi list groźny, w którym mu dają 
dwa miesiące czasu do nadania konstytucji.

Wiedeń d. 12. maja. Minister Prażak przed
kłada projekt ustawy, upoważniającej bank kra
jowy Galicji do ściągania swych naleźytości hi- 
potekarnycL w drodze egzekucji politycznej; ode
słano do Komisji.

Taryfa cłowa przyjęta w trzeciera czytaniu.
Kredy ta  dodatkowe na budowle uniwersy

teckie i inne szkolne przyjęto w drugiem i trze- 
ciem ezjtanin. — P. Portugali wnosi lezolację, 
wzywającą rząd do przedłożenia projektu ustawy 
o opodatkowaniu czystego zysku w stowarzysze
niach zaliczkowych i w kasach oszczędności. — 
P. Krouawetter interpeluje ministra sprav- we- 
w uętrzii, ek, jakie są rozmiary zmowy robotni
czej w Czechach i co rząd w tej sprawie przed 
sięwziął.

Paryż d. 12. maja. Na naradzie ministrów 
roabierano dzisiaj sprawę egipską, poczem Frey- 
cinet konferował z lordem Lyonsem, ambasado
rem angielskim Obiega pogłoska, że wkrótce 
wysłane zostaną francuzkic i angielskie eszadry 
pancern, na wody egipskie.

Według wiadomości otrzj manych z Konstan
tynopola, pogłoskę o zbrojnej interwencji Tnrcji 
w Egipcie u ważać należy na bezpodstawną. Por
ta ograniczy się prawdopodobnie do tegu tylko, 
że wraz z wieln innemi mocarstwami będzie się 
starała moralną presję wywrzeć na gabinet 
egipski.

Według wiadomości otrzymanych z  Kairu, 
Izba notablów zbierze się jutro. Zgodir. istnieją
ca między mocarstwami i f. l;t ten, że powierza
ły one Francji i Anglii przodownictwo w pro
wadzeniu akcji europejskiej, wywarły n , ludność 
w Kairze głębokie wrażenie. Zresztą lndność ta 
jest podobno za tern, aby teraźniejszy ehedyw 
pozostał i nada] na tronie.

Londyn 12. maja. T  mes otrzymał depeszę 
taką: „Aloksandrja 12. maja. Izba notablów zbii -

rze się w niedzielę w Kairze. Wypracuje i poa- 
pi .ze petycję, detronizującą chedywa a mianującą 
Abbisa baszę prezydentem gabinetu i rejentem, 
a Arabi beja wielkorządzcą Egiptu na czas ma- 
łoletności następcy tronu. Tewflk bastaa, tera
źniejszy chedyw nie wenodzi w żadne stosunki 
z teraźniejszym gabinetem. Wśród Europejczy
ków panuje wielkie zaniepokojenie. Wiele rodzin 
opuszcza Kair.“

Paryż 12. maja Mię Izy Paryżem & Londy
nem prowadzi się nader ożywione wymiana de
pesz z powodu sprawy egipskiej. Odpowiedzi 
angielskiej za propozycje Freycineta oczekują 
tu lada chw il..

Londyn 12. maja. Posiedzenie gmin. Dilke 
oświadcza, że nastąpiła już wymiana zdań mię- 
d iy  rząoem angielskim a francuskim i innemi 
gabinetami co do sprawy eg.pskiej. Wszystkie 
mocarstwa zgodzuy się na t j ,  że Auglia i F ran 
cja mają przeważny interes w rozwiązania spra
wy egipskiej.

'od *z*s drugiego czytania ustawy represyj
nej dla Idandd  oświadcza 0 ’Donnell, ie  zbro
dnie popełniane w Iriandji przypićać należy dzi
kim i okrntnym rządom Forstera, zamordowanie 
zaś dwóch m nistrów karygudnemu niedbalstwu 
policji. Jest przeto niesprawiedi wością za radze 
winy pozbawiać Irlandczyków ich swobód i wy
dawać ich na pastwę władcy rządowej. Ustawa 
wywoła w całej Iriandji olbrzym e niezadowole
nie i stanie się przeszkodą do sprowadzenia łada 
i porządku w tym kraju

Petersburg d. 12 maja. H r Wolkenstein, 
ambasador austcjacki, doręczył dzisiaj carowi w 
Gatezyuie swoje listy wierzytelne.

Berlin d. 13. maja. Przyczyna poiarn n* 
hygienicznej wystawie w gmachn Moabickim je
szcze niewyb&dana. Obiega pogłoski o eksplozji 
ga>.u Pożar wszczął się na południowej stronie 
w pobliżu lokalów restauracji wystawowej. 0- 
graniczenie pożaru podobno się ccUje. Pawilouy 
wystawowe, tudzież znajdujące się pod ikami 
miejskiej kolei lokale wystawy nie są dotych
czas przez ogień zniszczone. Wypadku z ludźmi 
dotąd nie skonstatowano. Akta wystawy są, j&k 
słychać, ocalone.

Berlin d. 12. maja. Wieczorem o gol. inie 
7. wybuchł pożar na wystawie hygienicznej, a 
podsycany przyjaznym wiatrem, szybko »ę roz
szerzył. Spłonęły wszystkie drewniane budynki 
ua w vstawie, a w nich mnóstwo wystawowych 
przedmiotów. Szkody nie są jeszcze obliczone. 
Cesarz udał się natychmiast na miejsce pożai u

Parlament prowadził dzisiaj dalszy ciąg de
baty nad monopolem tytuniowym. Windhorst 
(stronnictwo katolickie), M -yr (bironuictwo de
mokratyczne), Staufenborg (secesjonisu), Vull- 
mar (socjalista), Arnswald (lianów orczyk) prze- 
i  iswiali po kolei przeciw monopolowi; jeden 
tylko Lenschener (ze stronnictwa rządowego) 
oświadczył się za projektem rządowym. Sekre
tarz stanu Schoiz odpierał zarinty oponentów, 
starał s ij udowodnić na przykładach czerpanych 
z doświadczenia innych mocarstw, że monopol 
tytoniowy nie uwłacza wcale swobodzie wybo
rów, i końcu rzekł: — „Dotychczasowe obrady 
wykazały, że większość tej Izby, jakkolwiek wi
dzi i nznaje potrzebę zwiększenia wryduków 
państwowych, niemniej jednak nie chce na ruu- 
uopol tytoniowy przystać, a z drugie; strony nie 
podaje wcale żadnego od siebie projektu zwię
kszenia dochodów państwm Tak postępując, 
niechże większość przyjmie na siebie odpowie
dzialność za te swoje c*yny, bo rząd żadnej w 
tej mierze odpowiedzialności na siebie przyjąć 
nie myśli i nie chee.“

Berlin d. 13. maja w połndnie. Przeważną 
część bndowli wystawy hygienicznej, położonych 
z tej strony kolei miejskiej, zniszerył pożar wczo
rajszy. Nawet kuka wagonów kolei Lehrteńskiej, 
stojących w pobliżu wystiwy, zgorzało Da to
rach. Straż pożarua mogła dopiero około godz. 
10. częścią porzucić ognisko. Pożar wszczął się 
w izbie robotników, znajdującej się n wstępu Ao 
zabudowania restauracji, — ale w jaki sposób, 
dotychczas niewiadomo na pe>ne. Z ludzi j i t t  
nie zginął w pożarze. Strać pożarna przejechała 
jedno dziecko. Szkoda nie do obliczeń*9 a co się 
tyczy modeli i planów, nie do powetowania. Z 
przedmiotów wystawy spaliło się trzy piąte. 
Asekuracyjna w arnść tego, co zgorzało, wynosi 
dwa do trzech milionów marek.

Londyn d. }3. maja. Policja odkryła wczo
raj wiec/.ói w Mansionhouse szkatułkę z tlące- 
mi szmatami sukiennemi i ogień stłumiła. Co 
było w szkscłce, jeszcze niewiadomo.

Londyn d 13. maja. Biuro Reutera donosi z 
Kairu: Pogłoska, że członkowie Izby notablów 
j&dnomyślnie oduuwiają zebrann się, dopóki nie 
zostaną legalnie zwołani, potwierdza się w zn-

pełnoścL Z tego powoda powiedział Arabi bej 
A więc będziemy mieli wojnę domową! Zamie
rza on zdetronizować chedywa gwałtowniesą de
monstracją. nie czekając na formalność zezwole- 
uia Izby. Spodziewana jest demonstracja wojsko
w a; wszelako na całe wojsko Arabi bej liczyć 
nie może. Urrzymują, że jeden pnłk p c z ^ ta ł 
wiernym chedywowi.

Kair d. l i  maja. Przybył prezydent Izby 
i wieln notablów. Prezydent miał oświadcz] , 
że nie zgromadzi Izby, jeżeb nie będzie legalnie 
zwołaną Notable majit być prawie wszyscy 
przeciwnymi akcji gabinetu. W razie interwen
cji Tnrcji, ma być zamiarem Arabi beja, cofnąć 
się do cytadeli tntejszej, zabrawszy wszystkich 
baszów tureckich jako zakładników. — Stone ba
sza podał się do dymisji.

Londyn d. 13. maja. Daily Netcs pisze, iż 
spodziewane jest bliskie ustąpienie Gladstona z mi
nisterstwa. Times donoszą: Rząd postanowił dwa 
pancerne okręta wysłać do Aleksandrji.

Petersburg d. 13. ninja. Wczoraj w Gatczy- 
nie hr. Wolkenstein wręczył uroczyście carowi swe 
listy Wierzytelne, poczeni przyjmowała go carowa.

*
*  *

Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane.

Londyn dnia 12. maja. Posiedzenie Izby po
słów. Harcourt przedkłada projekt do ustawy o 
przytłumianiu zbrodni w Iriandji tej treści: 
W razie niepokojów usuwa się sądy przysięgłych 
a rozstrzygają sądy, z trzech sędziów złożone. Po
licja ma prswo odbywać rewizje domowe, areszto
wać i wydalać cudzoziemców, niebezpiecznych dla 
spokoju vVicekiól może związki tajne rozwiązy
wać, zakazywać zebrań, zawieszać wydawnictwo 
dzienników. Ustawa ta ma obowiązywać przez trzy 
lata. Dalej Harcourt zapowiada projekt ustawy o 
uregulowaniu zaległych czynszów dzierżawnych.

NortHCote przyrzeka w imieniu opozycji po 
pierać te projekta.

Parnell i Dillon ubolewają, iż tak surowe ża
rnie, zono ustawy, które jeszcze więcej zawiodą niż 
teraźniejszy bil przymusowy.

Poczeir 327 głosami przeciw 22 przyjęto te 
projekta w pierwszem czytaniu.

Dziś, w sobotę inia 13. maja 1882 
Trzeci wyatęp gośeinnj

p. -L.ua Królikowskiego
artysty teatrów warszaw .ki jh.

Z B Ó J C Y
tr&gejja w 5 aktach Fr. S«yllera, przekład 

J . N. kamiAskłego.
W roli K a r o l a  wystąpi p. Hierowskl, artysta 

teatru poznański* go.
Jutro, w niedzielę dnia 14 maja 1882 

po cenach zniżonych
WOJNa  o t a n c e r k ę

(Der lustige K rieg)
opera kom’czna w 3 aktach — z mnzyką J. 

Straussa — przekład A. (Jrbański-go.

ł* »• M 5 ,1 • . £9 - ino -
Galic. ZiAł. kr«d. włość. 6 pret. 100 50 103 —

Ru n i» ii ** i. m m  -
111. L i s t y  d ł n i n e  za 100 ił :

Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu
dla Galicji i Bakowiny 6 pret. 96 y  -

IV. O b l i g i  za 100 złr.
In<Wmzacyjjie galicyjskie 100 50 101 50
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6f/o 100 - USB 50
Pożyczka kraj. z r. 1875 po d“/fc 101 — 102 m
Losy miasta Krkowa 18 50 20 50

n i, Stanisławowa 22 50 24 50
V. M o n e l y.

Dukat holenderski , 5 54 5 ,<4
„ cesarski 5 m *5?66

Napoleondor . 9 47 *S‘ 57
Połimperjał rosyjski 9 <8 Ó 5-8
Rnbel rosyjski srebrny i 3.; i 6*2

» .» F»pierowy . 1 20 Vs 1 22 V,
100 marek niemieckich 58' 30 5F 05
Srebro . . . . .
Kupony w srebize — — ---

KTTRS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W iedeń 13 maja 1882 

godzina 1 minut 40 popołudniu 
Losy kredytowe 177— Węgier, kred. ?k.341 25
Anglo-austr. 129.— Unionsbank 12810
Kolej Kar. Lnd 316.— Nordbakn 266 50
Kolej Porad 143.— Kolej Alfóld. 172 75
Kolej Elżbiety 211.— Kolej Lw.-szcr. 173 —
Wąg. Nordoktb. 164 75 Wied, Ctmunai. 128 —
Wąg. oni p. w zł 96 75 Węg. kolej saeh . 166 50
Koląj eiedmiog. 11110 Beata weg. 6% 119.95
Loty tureckie 28 25 Bae, rubel pap. 1.21.*7,
B&nJcrerein 118 60 Galie, indem na* 101.—
Losy wągier. 119.50 MEriJ nlemietó — ■—

Usposobienie: spokojne.
W iedeń , 13 maja 1882 

gwd sina 10 min. 40 przed południem 
Akcje kredyt 346 20 Anglo-austrj. 129 —
Kolei Kar.-Lud. 3 2.50 Kolej Połndu 143 50
Unionsbank 128 20 Napoleondor 9.52 ’/*
Rosyjs, bankn. 1.21*/t Usposebiems; silne

B erlin , 12. maja 
godzina 5 minut 40 po południu 

Rojyjs. bank. 206 PO Akcje kredyt 594.—
Lombardy 265.— Galicyjskie 133 30
Kolei Rumuń. 53.50 Anst. bank. 170.50

P O C I Ą G I  K O L E J O W E  
p o d ł u g  z e g a r a  l w o w s k i e g o  

przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rsao pociąg pos-ńcuzny 

o godzinie 9 min. 27 -reozór pociąj usobo^j o go. 
dz nie 11 min. 29 pru*d południem nu-*zan>.

Z &ZSRNIOWLEC: o godzinie iO min. 0 wieczór poc ąg 
pospieszny; o godz. « min. 5 ranc poc‘ą.g miosr n , 
godz. 8 min. 62 po południa pociąg mięszany.

Przyjechali dnia 13. maja 188*1.
HOTEL ćORŻA: W. Mańkowski z Krakowa. 

F. Roder z Łoziny. E. i W. Garapich z Zagórza. 
K. Petrowicz z Wołostkowa. Dr. H. Mas z Tar- 
uopula.

HOTEL EUROPEJSKI: E. Kezieki z Pobe- 
rafs J. lC»jsa i  Bwobódki. J. Kritzky z Woło- 
ci ,su . J. Stein z Przemyśla.

HOTEL LANGA: K. Spł&wskl ze Staaisła- 
wova, A. Pe.jersft.ld z Pedwołoczyek. M. le n i  z 
Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI : K. Boniecki z Korala. 
A. i W. Makom-ski z Królestwa. S. Sozańaki z 
Rłażowy.

HOTEL WARSZAWSKI: L. Aksentowl-z z 
Jarosławia. S. Piegłowski i F. Wróblewski z Po
doili mos. Raczyński z Łańcnta.

L w e w ,  z Izby handlowe- 13. maja.
I. A k c j e  za  s z t u k ę  

(bez kup bieżącego).
Kolei galic. Karola Ludwika . 3! l  314 —

, Lwowsko-Cwniow.-J issk. 172 — 175 —
Banku hypot, galic. po 200 złr. 318 50 323

„ kredyt galic. po 200 złr. 260 255 —
II. L is  t  y r  a s t a  wne za 100 złr.

(bez kop. bieżącego).
Tow. kred. galio. 5 pret. w. a. . 100 101

•i ,t ,. 4 „ ^ • 92 94 —
.. „  „ 5  „ okres. . 100 -  101
»> •> » 4 „ „ . 87 50 89

Bankn hyp. galic. 6 pret. . . . 102 10 103 10
n u  » 6 .. l0 */s Pr- 101 -  102 -

im a
Dr. Karol Dębicki

jak w zeszłym tak i w bieżącym roku or
dynuje w

Franzensbadzie f
r a m  s c k w s rs e n  R o ss  l

Kąpiele i zmywania Bergera mydłem driegcio- 
wem wywierają, szczególnie przeciw wyrzutom na 
skórnym, po uciążliwych marszach, silnemu wydzie
lania się potu itp. nader błogoczynny skutek; przy
wracają BKÓrze noimalną czynność, odwaniają obce 
i niezdrowe osady i wywierają na nerwy i muszka
ty wpływ orzeźwiający. Gdzie tylko chodzi o do
pięcie czysto kosmetycznego eeln, zalecanem bywa 
łagodniejsze i perfumowane Bergera glicerynowe 
mydło dziegciowe. 1'a’eźy zawsze żądać prawdzi
wego mydła Bergera. Cena sztuki 35 ct. wraz z 
brosza ą : „Die Haat nnd ihr& Pflege."

Do nabycia we wszystkich aptekach. Główny 
skład we Lwowie u pp. aptekbrzy Piotra Mikola- 
scha, Zygm. Ruckera, J . Beisera, H. Blumenfclda, 
Jakóba Plepesa, G, Geilhofera i A. Sklepińskiego.

W Brodach u Ed. Llsrka i E. Grnnspaua, w 
Brzeianach u R. Dembińskiego i Jul. Hantberga, 
w Czortkowie u L. Nossa, w Dobromilu n N. Gro
towskiego, w Drohobobyczu n L. Dobrzynieckiego, 
w Horodenee u Aksentowieza, w Jarosławiu n Roh- 
ma i Bohusa, w Kołomyi n J. Sidor o wicza i E. 
Stengla, w Krakowie n E. Stockmara i W. Redy- 
ka. w Przemyślu u Wład. Nahlika, w Rzeszowie u 
A. Kalinowskiego i A. Karpińtl iego, w Samborze 
u J. Gurtnera, w Tarnowie n A. Tenczyna i J. 
Reida, w Tarnopolu u Fr. Jamrogiewicza i H. Ka- 
h-uego, w Sądowej Wiśni n Wlodzimirskiegc apt. 
i w* wszystkich prawie aptekach Galicji.
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I T C  a  r t o l l 1 Q > 7 u  na H esom  l e t n i ,  nsjmodniejsa*, poleca okrą- 
X Ł a p u i g l e ,  od 6 zł. i wyżej, wiązane ed 9 zł. i vyżej.|

P I D E B  najlepszy pa 80 ct. i zł. 1.20. 2258 5 - 6
P I O B A  różnego rcdząja, przyjmije do prania farbowania i fryzowania.

I M .  T0P0LNI0KA we Lwowie plac H a lic i i  Nr. 1.
z a m ó w i e n i a  z prowincji z a r a z  n s k n t e c z n i  am.

.-. ..szu fiihnrnejyminii

Worki od molów
. lu f td ic h te r  

Yerschluss.

. t  -
sitary p rak tyczn y  w ynalazek .

W Rossji powszechnie używany. Do prze
chowania jednego lub więcej futer. Bez 
kosztów przechowania. Znwtz i pod ręką. 
Nie potrzeba proszkn od molów. Zabez
pieczenie od zaraźliwych chorób z powo
du unikania zbliżenia się z obcem futrem. 
Od S zł. i wyżej. Cenniki franko. P ierw  
M a c. k. nprz. fabryka P a g et & Co 
Wiedeń, I , Riemergasse 13. 1948 9 t

T y l k o  o

Hans Sachs,
We Wiedniu, /., Liećhtensteg 1,

_  ^  Najlepsze 1 n ą j t a i s z e
■ ■ 0  o b u w i e  dla mężczyzn,

■  kobiet i dzieci, zrobiono e-
legancko i trwale w naj 
obfitszym wyborze zawsa- 
w  zapasie. — D a m s k i e  

■  z 0  s z t y  d ę t y  la: ty Ł owe na 
podwójnych podeszwach od 2 zł. 75 ct. 
wyżej, m ę a k l e  o s t y  f l e t y  na podaól- 
nyoh podeszwach od 4 zł. wyż9j. W szel
kiego rodzaj a o b u w i e  da spaceru i co
dziennego chodu, po zdumiewająco tanich 
cenach. Ilustrowane oenniki z pouczeniom 
do wzięcia miary gratis i franco.

Zlecenia z prowincji uskuteczniają 
się rychło, ooby się nie podobało, będzie 
wymieniane. 1946 13—?

Skład obuwia „Hans Sachs" 
w e Wiedniu, I , Liećhtensteg 1.

potu bo
O0ą

“ ‘‘Da, « *« fc

Gratis i franco
w ysyłam y każdem u na  ży
czenie nasz w łaśnie wyszły 
nowy, bogato

ilustrowany

C E N N I K

nowości letnich
1882.

Gratis i franco
podajemy

w szystkich w naszym  składzie 
zi ajdujących się towarów

modnych
i mannfaktów

każdem u do dyspozycji.

W A A R E N H A U S  R R U D E R  H IR S C H
w e  W I K D A I l ,

IV., W ie u e n e r  H a a p t i t r a s s e  S r .  3 8 .

W i e l k i  w y b ó r

wazonów
na bukiety i kwiaty.

Żardyniczek. 
Kule ogrodowe
we wszelkich wielkościach 

poleca

Btf. Geiirflt
w e  Ł w t w i e .  1—8

W A ŻN E
O S T R Z E Ż E N I E

Dla Publiczności

Przypom inam y, że wszelkie 
igułki sprzedaw ane jakoby 
Uancarda w slojacb bez e ty 

kiet i w ellakonach . nie noszą
cych cechy naszej fa bryki i pod- 
pisu własnoręcznego, nie po
chodzą od nas, prosim y pub
liczność aby odrzucała takowe 
jako fałszy we i podrabiane

Wszelki materjal bu«™e“„,7’in.1',“'
dostać możua we WIEDNIU, I. Keichsratbplatz 2, tanio. Wykonanie,

C I I E  F  S - D ’ O E  U  V  R  E  
DE T O IL E T T E !

Przytyte r a  c rsargk ick , k tó l. i książęcych dwo
rach ! Odszczegótnfone p r * y v J e ja » i .  pa ten tam i i 

m edalam i!

Dr. L Beringuiera
WYSKOK 
koronny

(Quii)t,>8sen7. ( d .u t t  da 
Cologne)

Oryginalnu flaszka  1 z ł. 25 ct. i ?5 c t .
P o t t u t i n ł  tylko 6 z ł. 50 c t. . f 4 zł. 

W ytw ornej jak o śc i, mietyiko jak o o en n a  woda pa
chnąca i  do mycia, lecz lako pyszny medykam en
to w i środek podtrzym ujący , k tó ry  duchową s iłę  
żyw otną ożyw ia i w zm acnia.

Med. D r BO R CH AR DTA

M y d ł o  
z i o ł o w e

Z a k ł a d  w o d o le c z n ic z y  I

Oberweidlingau |
p o d  W ie d n ie m , |

^  stacja kolei zacboduiej 20 minut od *

rada i zastępstwo w sprawach budowniczych. Zastępstwa przyjmują się'1 ̂ “ra ” f.Tć.y.
jskó-nym , niem niej przydające się  k o rz y  tn ie  dozastępców poszukuje się j 9 3 1 - 5

przytem  do- 
ściom

- - - -. s i ę k o r i .
k ą p i e l i  k a ż d e g o  r o d z a j u  g g  w  oryginM -j

Rządca ekonomiczny
fachowo wykształcony rolnik., co świade 
ct arami udowoduić może, pooZ kuje posa 
dy na procenta lub za Btał<m *yns,dgra 
d-zeniem Józef Pichulski, Lwów, udca 
Kopernika Nr. 41. 2415 2 -3

stacja kolei zachoduiej 
Wiednia.

Otwarcie sezonu : 20. k w ic tu ia .
Kierńjący lekarz 

D r  S ł t x  O u m p lo w lc y .  
Bliższa wiadomość, prospekty w 

Zakładzie i we Wiedniu, I. Singor- 
scrasse 4, I. piętro. 1993 6 12
W W W  B W f l W W l

Zakład kąpielowy
(Francja departament de 1’Allier) 

W ł a s n o ś ć  r z ą d o w a  f r a n c u s k a .
A d m in is trac ja : w Paryżu, 82, 

bulevary  M ontm artre. 
P O R A  K Ą P I E L O W A

* zakładzie Vicby, jednym znajwykwitniej 
u-ządzonych w Europio kąpiele i natryski
wani: wszelkie dla uleczenia chorób żo
łądka, wątroby pęcherza, zw irti, cu
krzycy (diabetis) dna kamienia, etc.

Codzień od 15 mąja o 13. września. 
Teatr i Koncerta w CaBino. Muzyka w Parku 
.'zytelnia. — Salon dla D am .—Salon do gier 
lo konwersacji, do gry w Bilard. 1838 

Koleje żelazne o»owadzq do Yiohy

„H eleneiithal” :
*

ggpB r a i « Q ,  rpe boua|<lupt«(
P A R I S

Od p o c z ą tk u  is tn ie n ia  
Gazety Krakowskiej

nie miałem i nie mam żadnego wpły
wu na jej redakcję, o czem uwiada
miam osoby, któro są  innego zdania.

A. H o za ó sk l.

Niema więcej bolu zębów! 
lO O O  złr.

zapłacimy tem u, ktoby przy uiyoiu
G O I / H ł r l i l A i

cesarskiej wody do zębów,
dostał znown boln zębów.

S. Goldmann & Cmp.
w D r e ź n ie , H arien straase ,  20.

Do nabycia we L w ow ie: w apt. 
Zygm. Ruckera, w Brodach w apt. 
Adolfa Inlendera, w Przemyślu w 
apt. Władysława Nahlika.

mysiu w
1998 2 - 6 j j

- .

°C* :M  F  V  y  jt

A -*o

c r * *

*9 ?°*4C

i aych  opieczętow anych pak iecikach  po 42 ct

Dr. B E R I N G U I E R A  
r o ś l in n y  ś ro d e k

,do farbowania włosów
r (zupełny  w  szkfltułco ze szczotę* 

c ik a  i m iseczkam i po 5 z ł ) 
J*»o zupełnie eelopfi odpowiedny i bezw zglę

dnie ?* a iw zk o d liiry  uatnaay, afcphy w ło iy  nu 
a*towie i brodzie, ta k ie  b rw i w  dowolnych odc!e- 
niach i  ty a le  flafąrbowaó,

Prof dr. Linde
roślinria pomada w laseczkach

ufl^aie połyahu i  e lastyczności włosom i p r*y4aj« 
■id równocześiii® do u trzym ania  rosdsiflł^c, W o* 

ry y ip a ^ ych sztukach  po 50 et.

D r. Beringuiera
o l e j e k  n a  w ł o s y  

a korzeni ziołowych
fła .Ł fczk a  w y starcza jąca  do d łu i-  

,ie g o  użytku po 1 «t.
  Z ło tooy  » najodpow iedniejszych

ip g re d je u iji  roślinnych, s łużący  do u trzyraaoia, 
w zm ocnień a i up iększen ia  w łosów  na głow ie i 
oroazie, tudzież do zapobieżenia tw orzen iu  st* 
łup ieży  i  liszajów. _________

•  Z a k ł a d
•  w o d o l e c * m c * ty  
2  P e B s i o n  S a c h e i *

* Batlen, f»ott I f f r t f u f m .
® Lekarz kierujący: Dr. P odzah rad sk y ,
^  b j ły  asysten t p-efesora W inti rnitz* w Kaltenh utgeben. ^
9  Szwedzka gimnastyka lecznicza, nayniatanie, elektryka, kuracja Z
#  dyitetyczna (kuracja winogronowa) inhalacje, #

U roc/a okoli a w H leoenthal, o tilig la od B-de-i 15 m ien t; nnjw ększy Z
®  komfort przy umiarkowanych cenach. #
*  ~  , . — O tw a r c ie  15 m a j a .  i S  =  ■ — 8
^  Prospekty  na żądanie g ratis i franco. 2045 9 20 ®

8 M 8 8 S i > e — t i e M 8 8 8 8 ^ > 8 C 8 i 8 8 8 S f 8 8 8 8
A a j  t r w a l s z e  i  n a j t a ń s z e  s ąsgrHitlera dachy mastykoire “®«

metr kwadratowy zupełnego pokrycia waży w przybliżeniu 3 kilogramy, 
może być zatem wiązanie dachu lekszej konstrukcji jak dla innego ma- 
terjału pokrycia.

S T H ille ™ a s * y h | i
stare nadpsute dachy papkowe n- 

2027 11 -22
jest najpraktyczniejszą powłoką, ażeby 
czynić trwałemi i nłeprzemakalnemi.
Hillera mastykowa papa w zwitkach i tablicach.

Pokrycia przyjmują się i za trwałość gwarantuje się.
Dukładne cenniki, przepis użycia i świadectwa wysyłamy na żądanie franco

P a u l  H i l l e r  &  C o ,
W i e d n i a  IV .,  F a v O r i t e n s t r a s s e  2 0 .w e

d e  B o u t e m a r d a
zębów

s m am sum

ooooooooo
i .  M B u b l n t r s h  i

I C  u l i c a  H e t m a ń s k a  1. 8 . w e  L w o w l
poleca Wysokiej Szlachcie i PT. Publiczn śji 2355 5 - 1 2

N O W O  U R Z Ą D Z O N Y

> Magazyn i pracownię sukien męzkich1
s&opstrzone na_lepszym wyborem m^t, ryj krsjowych i zagranicznych.

> 0 0 0 0 0 0 - d
H .  B i e n e n s t o c k .

S k ła d  rn a  s z y  n ro ln iczych  
w e  L w o w i e ,

nlica Kopernika 1. 11, (dawniej J. Frank & Co.)
poleca: Pługi, ruchadła, ekstyrpatory, płużki do 
kartofel, młynki, bortowniki do zboża i do kartofel, 

Grabie oryginalne amerykańskie, przetrząsacze do siana, pompy do studzien i gno
jów ki, sikawki ogniowe i ogrodowe ze słynnej fabryki ,Jaucka“; nakoniec

O r y g i n a l n e  c z ę ś c i  s k ł a d o w e  d o  A u iw la r e k  C h a m p io n .
Cenniki gratis i franco._______________  2352 3 —3

Płaszcze na deszcz bez gumy.
Na ostatniej niższo austr. w ystanie przemysłowej zostały moja wie

lostronnie premiowany znpełcdo nieprzemakalni, jednakie powietrze prze
puszczające i nieprzeszkadzające traospiracji pł-.sicza na deszcz, sporzą
dzane z materji wełnianej bez kauczuku dla

m ę ż c z y z n  i p a i i
wskutek swej udowodnionej nioprzepnszczalco&ci ponownie olazczególnione 

Do nabycia tylko u wynalazcy
E D W A R D A  B O P P ,

w e  W i e d n i a  P l a n k e a g a s s e  X i  6 . 1990 i  l i  BB

Towary kolonialne nąj lepszej jakości
pociągami bezpośrednia % okolic zamorskich po nastę.njąco tanich cenact: 

Pocztą z Opłatą porta 5 kilo w a. w. w znanym i doborowym towarze.
akilo zł. 6 86 Santos zielona silna wśm. 5

„ ,  5.46 Campinos wyim. czysta 6
,  ,  6.46 Rio reel, mocna, czytta 6
,  ,  5.00 Ryż stołowy, czysty długi 6
„  ,  4.68 ,  ,  pra. grub.-zr. 6
„ ,  4.45 „ „ grub. ziarn. 6 ,
,  „  4.76 Sago perłowe praw. indyj. 6 ,
B ,  4 40 Snłt rodyn k i l iz putek 6 ,
,  n 4 60 Rodzynki najwif ksze Eleme 5 ,
„ „ 8.90 Migdały słod. najw 5 ,

8.60 Pieprz, czarny czysty * „
4.48 Pincent koizeira nowe) „ *
8.30 Nowa śledzie Matjes najl. 80 sz

Ukraszam mojej firmy nie zamieniać z imiennikami mego handlu.
EL U .  N e b B l*  w  A l t o n a  poi Hamburgism. 1969 1—?

Założony rokn 1 8 6 4 .

Meeca praw. arab. sslach. 
Menado wykw. gr. siar. 
Ceylon perłowa najwyśm. 
Flantagen Ceylon, kapit. 
Plantage Cey on m d. wyś. 
Cuba Dieb.-zielona, siar. 
Złota Jawa wyśm. gr. z. 
Złota Jawa najlepsza 
Perłowa Mocca, pyszna 
‘Wiedeń, mieszanka wyśm. 6

H am fu  gaka 
Jawa zielona grb ziarn.

wybór. 5 
6 
5

4.90 
4;ho 
8175 
l.PO 
1.40 
11  
1 7 6  
2.61 
2.00 
4 95 
3.46 
8 00 
1.75

acasBa - aaeagisa. iMaastsaMasaaBatMamż 
Osłabienie, rozdrażnienie nerwów, ntrata soków i krwi, tajemne grzechy 

młodzieńcze i wybryki.

Dr. WRTJNA . 
P r o s z e k  P e r u i n
(w y r a b ia n y  z *1 4 1  p ern w la ia k leh i).

P r o t ie k  FerBliu przydaje się jedynie i wyłącz
nie kn temu, ażeby każde osłabienie części płciowych i 

niepłodność usunąć. Daje się 
nerwo-

.. w„    _____  ,.r _ _________    _ miano
wicie prz.-)* rozpustę, samogwałt, i nocne pomazanie (powód^ impotencji) wy- 
wołene osłabienie n mężczyzny, jak niemnioj narwo' e d rzm e  rąk i nóg.

Ctna pudełka wraz z dokładnym opisem 1 złr. 8 0  ct.
Do nabycia we Lwowie u Zygm. Brokera. 1096 11 — 80 

Jereralny ajent: Al. Gisehner, dyp. aptekarz we Wiednia, II. Kaiser 
Josefstrasse Nr. 14.

ici płeiowy cl
p jrod ow ysh , tudzież impotencję i n kobiet niepłodność usunąć. Daje 
takie użyć jako kredek le e n l e s y  na wszystkie zboczenia systemu 
wego, na osłabienie, spowodowane w skutek ubycia soków i krwi, a

D r .  S u ln  
pasta do

całych i pół pakieelkaoh po
70 i 35 ct.

NajtaiUr.y, naj w yrodnieje ty ia a jn le -  
Yawodniejazy środek  do cKysłcgo u - 
tr ty m an ia  *ębów i d*ifi»eł< nadajfio 
jednocŁeśnie całej uatnej naiier 
'św ieżość.

Publiczne wiedeńskie 
podziękowanie

z d n i a  8 .  k w i e t n i a  1 8 8 2 ,  2001 3—4

o widocznem  i cudów nem w yleczeniu  ka
taru, kaszlu, chrypki, cierpień piersiowych, 
żołądkowych, krtaniowych i suchotniczych.

JANA HOFFA piwo zdrowia
z ekstraktu stadowego, rzekoRda słodowa, cukierki 

słodowe i skoncentrowany ekstrakt słodowy

5 § -k r o ć  o d szczeg ó ln io n e
p rzez  eesa rzń w  i  k r ó ló w , tu d z ie ż  p rzez  k s lą ią t  

i  k s ię ż n ic z k i ,  a r e y k s ią ią t  i  k s ią ż ą t .
D a c. k. dostawcy uadwor. p. J a n a  H o f f a ,  król. rad y komis i, 

poaiadac7a c. k. ’ łot';go krzjźi  zhelu^i z koroną, kawslora w js. < rderó ’ 
prnskich i niemu ekieb, i wyłącznego fabrykanta Jana Hoffi ekstraktu sło- 

Bdowego, dostawcy nadw. r i In ks ąiąt Europy, we Wi dniu, fabryki: Gra- 
benhof, Braueerstraaee 2. Kantor i skład f ibryozny; Graben, Braunerst. 8.

Przez dwa lata cierpiałem na k .ta - opłucnej i krtań tak dalece, i-j 
nie mogłem głośne s łc z a  wypowiedzieć. Pierw«i profes :rowi i wa Wi dain, 
wysiali mię w zestiym rokn do Gleichenb rgu i Nicei, powróciwszy z Nicei 
używam od mies ą a pań kie wyborna piwo zdrowia, i |auu na e « ś ć  o- 
świadcz m, £e moje cierpiou e uietyiku usunęli się prziz użyiie pańskiego 
H .ffa piwa zdrowia, lecz nabrałam wielkiego apetym i czn ę się zdrowym 
zupełnie. Upraszam pana tedy, przysłać mi dalszych 15 fU.zek i zostaję 
z poważaniem F r a n c  a z e k  M is ly ,

fabrykant ubiorów męzkkh ł handel sukna, Mariahiiferstrasee, 19.
Wiedeń, 8. kwietnia 188?.
Główny skład We L n ew ie : Z. Rucker J. B»i»er, Piotr Mikolasch, 

H. Blumenf-.ld aptek., Karol Bałłaban .handel. Biuła: Zaby.trzan apt. Bro
dy. wszystkie apteki. Bochnia: Michnik. Ctirniotcce. J. Gółicbowski, Bełde- 
wioz apt., bracia Tabakar, Ign. Schnirch. Drohobycz-. T. Jabłoński, dô  Do- 
brzrniecłń, Raoske apz. Jarottatr. J. Bbum apt., H Eilenberg, W idocli apt. 
Jotło: T. W . Barglewioz ap t, Kołomyja: Jan Bidorowiez. Krakóto Joan 
Janiga, J. TrauCzyństó, Ed sard Fuchf, W. Redyk, Siedlecki, Stokm .r, Wi
śniewski apt Prtem ytl: M. Kozłowski, M. Krog i wszystkie apteki. Bze- 
tzów. A  Karpiński aęt w Rynku, Schaitt r A Comp.. Nengebaner. Sambor: 
K. Meresch, Aleknewioz apt. Sanok: Hochdorf, Sara Fromm. Sądowa TTś- 
unsa: Wal. Wlodzinijrski apt. , Stanisławów. Jan Macura apt. Stryj: D. 
J. Nussenblatt A C’» p , obie apteri. Suctawa: Ed. Liszka apt.; Tarnopol: 
wuzystkie apteki. Zarawno: De. To a .z .weki apt., tudzież we wszystkich 
aptekach w KTf

L i s t o w y  p a p i e r
złr. —.60

B A L U A M I O Z I E
m y d ł o  o l i w n e ,

jako łafodoy i ckutoctuy środek do codti-nnego 
1 mywaaik nawet na n.Njdż* ikafniejszą skór^ u 

an i dzieci zalecone OryjęiDa'ny pak:ec k 35 ct.
I > r  H a r t n n g a

O L E J E K

i tory cbmowej
ia  koaeerw ow anie  1 upiękflZTnie w in 
tów, (w  «p ec.tętow m ych i w * k.le 

oatcasplowanyck fiansecekach 
85 ct )

D i\ II a r  t  u  u g  a 
Pom ada  

z i o ł o w a
n a  rozbod łcn ie  i o fyw icaie  
]iorostu w ło łó w  (w  opi ć ę- 
tawanycfa i w  azkle oatera- 
plow anyeh a ło ikach P& e t. .

B r a c i  I t c d e r  
BALSAMICZNE

Inikn o r i e c h ó w  
iOjńll z i e m n y c h ,

uznane j  ke  nader łagodny, up iększający  i orze
źw iający  środek do » y c i“i, zaleca się  najlepiej 
de zachow ania zdrow ej, b ia ie j, delikatnej i s a s 
k iej cery , szczególnie d la pad i tfzieci delikatnej 
cery. U iyw ano  jako mydło do golenia, daje gc»tą 
długo trzym ającą sic  pian^ i c?yni w łosy na b ro 
dzie miększemu ja k  ki*źd« inne -nydłu. B raci Le
d er balsam iczne mydło z olejku  orzechów eiem- 
nycli w raz  z przepisem  nżyc.a 25 c t.,  4 sz tu k i w 
jednym  pakiecie po 80 c t.

W yłączna  sp rzedaż  o powyższych cenarh  
ryginalnych: we Lva OWIE w  a p \  Z. Rucken*
P. M ikulascha ap t., J. Bf.isera, w  ap t J . Ptepes . 
i J. N ah lika  ap t.; w  B i a ł e j  w  ap t. E . Kelcr*. 
w  B r o d a c h  u ap t. E , Gr&aspana, w  B r  z « i  » 
rt a r  h u B. F^denhech ta, w  I l a c z k c z u  Joachim 
O Nncht, w C z o r t k o w l e  u ap t. L No.isa, u 
C t e r n i o w c a c k  a  Ign. Schn ircha , w  G r y b o 
w i e  u A. Muszy u sk irg o , w  J a r o s ł a w i u  w ap t 
,1. Rohraa, w K o t o m y i u K .  Ladena i w  apt 
E S fuzel, w  K r a k o w i e  ap t, W. Redyka, F r  
Sobiern jsk iego, w  M ik  u l i ó c a c h  ap t. M arcel' - 
go S obodkiew icta , w N o w y i n t a r g u  K.  L ura 
P r z e m y ś l *  E. M ąohaUkiego , w  R a  «.# w 
d a  c h  ap t. Ign S chiftrehą, J . A- Dee^n*, » t 
w  R z e s z o w i e  u I r a .  S ch au te ra  i S p . ,  u 
S a m b o r z e  ap t. K. M arezcha i  A lek sieu i za 
w S e r e e i e  u J  D ew pniaka, w  S t a n i s ł a w o  
w i e  w  ap t. J a n a  Macury^ i a p t .  A. B eilU , p> 
S t r y j u  w  ap t, S. Zgórskićgo, w  S u e  s a k wi e- Fieber1- —  --------- 1 “w  ap t. j .  f lieac rta , w  T a m o w i  o W*, t .  A. 
W ielogórskiego, w  T a r n o p o l *  u W. Stachio 
w lcza i w  apt. F f. Jam ro g U w ics i. w . W a d o e r  
c a c k  u Ig. Bcosiga, w  A u r a w n i e  w ap t. J . 
Tom aszew skiego,

r n <t a  O ztrzegam y przed fab ryk itzm i,
r r z e s t r o g a .  a t o :  co do p a s t y  dr. b o in  d*
BOUTEM ARD\, ja k o te t co do ZIOŁOWEGO MY 
DŁA dr. BORCHARDTA. K ilku fa łszerzy  i kuprów 
ty c t ie  w yrobów  skazano sądow nie we W iedaiu  j 
«”■ Pradze na kary pieniężno.

-  -  — k . k , w łaśc ic ie le  przy-
• '  -  I fabrykanci.R aym ond & Co.

Przeciw grzybowi domowemu
butwienia, zgnitiinie, tworneniu się grftyba w browarach itp ., polecam pod 
gw arancją dr. H  Z erenera A n t ł m e r a l J o n .  Takowe aostało przez c. k. 
ministerstwo spraw wewnetranych roaporządaeniem z dnia 1. lutego 1883 
wszystkim o k urzędom budowniczym do użycia zalecone. Do napuszczania 
m aterjału  drzewnego przeoiw pożarowi, w teatrach, szybach, młynach itp. 
zalecam moją od płom ienia bezpieczną p o w ł o k ę  k o l o r o w  
> z k ł a c n e j  w o d y .  1957
Cbemische Fabrik , G u s ta w  S c h a l l e h i i ,  we Wiedniu,

Skład we Lwowie u Hubner et Hanke.

F a b r y k a  m a ch in  I n arzęd zi ro ln iczy ch
narzędzi górniczych, (wiertniczyeb)i Jejarnia ż e l a z a  i m e t a l i

B r o n i s ł a w a  D e i k n r
w© L w ow ie, ulica B alonow a, 1. O, poleca

1. Wszelkiego rodzaju n a r z ę d z ia  i  m a s z y n y  r o ln ic z e  w la s n ę g o  w y r o b n , a w szczególności 
| plngi piątrowe, oale żelazne, młocarnie, kieraty i t, p.
2 O ryginalne angielskie maszyny, fabryki Picksley Sima <& Cmp., której wyłączną reprezentuję na Oa- 

. licję, Bakowinę i Rumunię otrzymał, w szczególności maszyny parowe wertykalne, przeznaczone 
osobliwie do robót folwarcznych i drobnego przemysłu, kosiarki silnie zbudowane, bardzo prostej 

konstrukcji, młynki do słodu, do mielenia kości i t, p.
X  narządzi wiertniczych (f/órntctych}

gotowe krany, świdry, pompy wszelkiego rodzaju, jak również skład rur kutych
rozmaitej średnicy.

4. Jest do sprzedania używana lokomdbila z młocarnią, w bardzo dobrym stanie, do nabycia razem lub 
pojedyaczo.

1.25

1.75

—.80

1 60 
—.75

1.50
1.50
1.50

K asetka z 50 b iał. nader mocnemi kartkam i i 50 kopertami 
K asetka z 50 biał. nader mocnemi kartkam i i 50 kopertami z 

bolorowemi monogramami 
K asetka z 50 kolorowemi, nader mocnemi kartkam i i 50 ko

pertam i z kolorowemi monogramami 
K asetka z 50 białemi kartkam i nade. mocnemi 50 kopertami 

z pojedynczemi literam i 
Prawdziwie angielski (old style) papier listowy z rondowemi 

monogramami, biały prasowany, kas. 50 kartek  i 50 kopert 
Pap ier listowy i koperty z figurami dowcipnemi 

n n » z napisami zagadkowemi
» n » z przewodnikiem

j> .» z rozmaitościami zimowemi
Dalej jaskółk i, kwiatki, sylw etki, figury myśliwych, strzelców, 

gimnastyków, turystów i listy podróżne 
Kwiaty w najrozmaitszem wykonaniu od 75 ct. do.
K arty korespondencyyjne, gładkie, białe I kolorowe od 40 ct.

0BNBH Karły wizytowe ■ ■ ■ H I
a la minuto od 60 ct. za 100 sztuk i wyżoj.
N ajlepiej litografnwane od 1 zł. 20 ct. za 100 fiztnk i wyżej.
Koperty papierowo, papier do pisania, i wszystkie w ten zawód wchodzące 

artykuły.

E d u a r d  B o s c h a n
handel papieru

w e  W ie d n iu , g t t f it in tp la lz ,  •In g o m irg o ttg a g H e, n r . 6 .

Wielki akia*i lampionów papierowych

1.50
3.—

wyżej.

2004 !— 12

I
na festyny ogrodowe do 40 ct. sztuka.

ttH Ciągnienie ju ż  dnia 15 bm.

P B O M E iY
S O L i  L O S T  C i s a l s i i e

2006 3-

w.
tj lko 1 zł. 60 ct. i stempel.

Główna wygrana 100.000 zł. a.
Wechsli rgMChSti1 der AdnialMratloo des

w o i i l l i i e e i o  i  t t s .  „ M e r c u r “  W a u 5 S i i K S V i B .

D A ŁO  W ID
Najnowszy optyczny instrument kieszonkowy dla turjBtów ioptyczny instrument kieszonkowy 

mieszkańców wiejski h i t. p
p o k a zu je  na 8 4 m ilow ą 
Jeglość czysto 1 wyraśnle.ległoś

Nowo wynaleziony

iło w a c a

inatrnmant składa
tle z 2 optycznych sos, ewek, które przy* 

dowolnej lasce, i jest o wie'e większejietdzić m* źna na  ̂ _ ____ ____  _ _
dcniosloś i, 1 k pi łowe dalowidy, przezco znalazł po z sz obny 
przy klask. Szczególnie po^c/as wjoi, cek możn: go najle

piej nżyć,
P T  Ze szkatn łką kicszoŁkową 1 zł. 25 c t ,  bpsze 1 al, 75 et. nader doskonałe 
z większemi soczewkami 2 zL 50 ct, (Odprzedającym rabat.)
H m - B a r o s c o p  dokładna wskazówka /u ra n y  powh trza 2 zł., najlop. zł. 2.75. 

W ysj łka za gotó? kę lub pobraniem
Jedynie i w yłącznie do nabycia n

Klingi & Baumann, we Wiedniu,
I< T e s e t h o l s t r a s s e ,  n r . 3 .  2—109196

0

.pnssezania |  „ W  ^
lynach itp. g  ó- 
o w ą  s e  g i  
roi 1 - 3  | !
, X. Bez. I  i

W
0 dptvi«dmalfl7 niflktor Jan Dobrsłńskł,

(hiszpańska winiarnia) 
we Wiedniu I , Karntneretr. 14,
pole a swojo prawdziwe hiszpańskie i portugalskie wina 
b u t e ih o w e  hurtem i detailicznie po miernych cenach. 

Odbiorcom hurtownym rabat. OeiinlU gratis i franco, 
Przyjeżdżających do W iednia zaprasz*my uprzej

m e do ż?.i dzenia na zej oryginalnej Bodega,* taż Otwarta 
od godziny 9tej rano do 9tej wieczór.

Niektóre gatunki naszych icin przydają się specjalnie na 
wzmocnienie dla chorych-
2368 1 - 6  The London Bodega Company.

€ H 3 4 f € H K K H H > i
% drakwai „ft&uaty Naredcwaj.^


